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Rada naczelna Unji Związków Pracowników 
przeciw zmianie 


przepisów 


wi mysłowych 


ubezpieczeń. 


Ostra rezolucja w sprawie deficytów Z. U. P. U. 


_Warszawa, 17.10. Wczoraj odby 
ło się posiedzenie rady naczelnej 
Unii i Związków Pracowników Umv 


Kamienna Głowa Mussoliniego. 


Olbrzymia głowa Mussoliniego x kamienia 
zostania a okazji dziestęciolecia faszyzmu 
msmwiona na madjonio. 


słowych. Najdłuższą debatę wywoła 

ła sprawa stosunku Unji do 
zamierzonej reorganizacji 
ubezpieczeń socialnych, 

W konsekwencji rada „domaga 
się utrzymania odrębnego ubezpie- 
czenia emerytalnego dla pracowni- 
ków umysłowych. 

W odniesieniu do deficytów Z. 


Lublin, 17.10, (od wł. kor.) Na 
terenie powiatu hrubieszowskiego w 
powiecie lubelskim w kilku folwar- 
kach wybuchł strajk robotników rol 
nych z powodu zalegania ziemian 


ostatnich dni przeprowadzono w Warsza- 
wie liczne aresztowania studentów umi- 
wersytetu, politechniki i innych uczelni, 


Władze bezpieczeństwa po zątrzymaniu 
studentów politechniki Prusa i Ezericera 
natrafiły na 

wieńtą organizację wywrotową. 
Ogółem dotąd osadzono w więzieniu 15 
studentów ł studentek. Śledztwo prowa- 


Stygmatyczka z Konnersreuth 


poddana zostanie ponownemu badaniu. 


Honachjum, 17 października, (Specjal 
ma włodomośó „licha*) Koaferencju bisku 
pów bawańikich powzięła uchwałę podda- 
nia nowemu badanfa 
— „pa łednej z klinik uniwersyteckich 


Teresy Neuman, stygnutyczkt s Konner= 
reuth. Gdyby Teresa Neuman nie chofa 
ła uczynić zadość6 temu werwanin Kościół 
Katolicki ma nie zajmować się więcej tą 
sprawą. A 


p 0) 


Motocykl najechał 


na dwie kobiety. 


Trzy ofiary nieszczęśliwego wypadku. 


Warszawa, I7 października,  Wozoraj | spadł t doznał ogólnych ctężkich potłuczeń. 


wieczorem na rogu ulicy Przechodnfej i Pta 
siej wydarzyła stę katastrofa motocyklowa, 
która pociągnęła ra sobą trzy ofiary. 
Motocykl wojskowy prowudzony przez 
Zdzisława Przybyszewskiego usiłował 
"wyminąć dwie kobiety, 
Z powodu nagłego zakrętu Przybyszewski 


Po krwawych zaburzeniach w Belfascie. 5; 


U góry: Płonące resztki barykad i ztłszczo ny bruk w dzielnicy robotniczej, U dołu: 
Drugi pułk . strzelców brytyjskich udajscię w marszu przyśpieszonym x dworca do 


miasta, celem udzielenia pomocy 


ua ie dad iana 


Motocykl najechał na przechodzące ko 
biety Eugenję Wikciałowską i Zofję Dmo 
chowską. Wezwany lekurz stwierdził 

stem ciężki 
Przybyszewskiego i przewiózł wsrystkie 
trzy ofiary katastrofy do szpitala. 


U. P. U. rada protestuje przeciwko 
przerzucaniu tego deficytu 
na samych pracowników, 

Rada domaga sie dopłat ze skarbu 
państwa oraz od pracodawców... 

Wreszcie rada naczelna wypo- 
wiedziała się przeciw nowelizowaniu 
przepisów ubezpieczeń pracowników 
umysłowych. 


Strajk robotników rolnych 


w powiecie hrubieszowskim. 


z wypłatą zarobków. e 

W niektórych dworach zaległości 

te datują się od marca ubieglego ro- 
ku. 


Liczne aresztowania wśród studentów. 
wykrycie organizacji wywrotowej. 
Warszawa, 17 października, W ciągu dzi sędzia Śledczy dla spraw szczególnej 


wagi Kwiatkowski. 


Łódź, poniedziałek 17 psź 


dz'ern'ka 1932 r. 
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Nr. 88009. 


Z okazji ogłosze 
odbyły się w Bag 


niepodległości Iraku i 


dzie wie!kie uroczystości . Deputacje 
do króla Feisala (u góry) 


przyjęcia tego puństwa do Ligi Narodów 
z całego kraju przybywały 
składając mu grutulacje. 


Przemysłowcy węglowi dążą Ast 
do zmniejszenia o połowę płatnych urlopów. 


Górnicy grożą strajkiem we wszystkich zagłębiach 


Katowice, 17 października, (Od wl. 
kor.) Wczoraj odbyła się konferencja 
okręgowa Centralnego Związku Górni- 


ków obesłanego 
przez 120 delegatów, .., 
Sekretarz generalny związku poseł Stań- 


— | Tekst. odpowiedzi japońskie 
00 listów prywatnych 


‘o: „wywarło wpływ na treść raportu Lyttona. 


15 


Tokio, 17.10. (od wł, kor.) Tekst 
iapońskiej odpowiedzi na raport ko- 
misji Iyttona jest już gotów. Odpo- 
wiedź wręczona zostanie członkom 
Ligi Narodów oraz rządom Stanów 
Zjednoczonych i Rosji Sowieckiej. 
Główne punkty odpowiedzi japoń- 
skiej są następujące: 

1) Raport Lyttona wykazuje w 
wielu miejscach 

tendencje anty-iapońskie. 


2) Interwencia wojsk japońskich 
przywróciła w Mandżurii spokój i po 
rządek, 3) Chiny nie są zorganizowa 
nem państwem. Panuje w nich ra- 
czej anarchia, niż ład. 4) Rzad chiń 
skl musi ponieść odpowiedzialność 
za ruch anty-japoński, przedewszyst 
em zaś za bojkot towarów japoń- 
skich. 5) Komisja Ligi Narodów 

nie rozpoznała właściwych 

przyczyn 

konfliktu chińsko-japońskiego. Gdy 
by zdała sobie ona sprawę z przy- 
czyn wkroczenia Japonii do Man- 
dżurii nigdyby nie przypisała winy 
Japonii. 6) Bomby rzucone z po- 
czątkiem grudnia 1931 r. na kolej 
południowo-mandżurską były pierw 
szą pobudka do interwencji militar- 
nej Japonji w Mandżurii. 7) Nega- 
tywny stosunek komisji Ligi Naro- 
dów do sprawy uznania państwa 
mandżurskiego dowodzi nieznajo- 
mości politycznego położenia. 8) 
Rząd japoński odrzuca projekt kon- 
troli międzynarodowej nad Mandżur 
ia, gdyż rozwiązanie to jest nie do 
przeprowadzenia. 9) Komisja Ligi 
Narodów ustaliła swoje wnioski na 
podstawie około 

1.500 listów ludzi prywatnych, 
usposobionych wrogo w stosunku do 
Taponii. 

Całkowity tekst odpowiedzi ja- 
pońskiej ogłoszony zostanie z koń- 


Dolar i funt w Łodzi, 


Prywatnie doiar papierowy w żądaniu 
8,91, w płaceniu 8,90; dolar złoty w żąda 
niu 8,93, w płaceniu 8.92; funt angielski-w 
żądaaiu 30,70; w płaceniu 30,50; 30,55, 
rubel żłoty w żąduniu 4,62, w płaceniu 4,60 
marka w żądaniu 2,12, w płaceniu 2,1174, 


za 100 franków francuskich w żądaniu 85, 


policji przeciwko demonstrantom, 


w płaceniu 34,90. 


cem bieżącęgo. miesiąca w Genewie 
i w Tokio. 


czyk przedstawił memorjał przemy: 
słowców węglowych do rządu domaga- 
jący się zmniejszenia o połowę płatnych 
urlopów i skasowania bezpłatnych depu 
tatów. 

Zebrani uchwalili iż w wypadku gdy- 
by przemysł węglowy wystąpił oficjal. 
nie z powyższem żądaniem zostanie 

proklantowany strajk górników 
we wszystkich zagłębiach. Rezolucja do- 
maga się zwrócenia wobotnikor4 kwot 
uzyskanych z obniżek zarobków na fun. 
dusz eksportowy. 


Śmiertelny wypadek i 
podczas ataku gazowego na kopalnię. 


Katowice, 17 października. Wojkowi- 
ce Komorne przeżywały niezwykłe chwi- 
le zapowiedziany był bowiem próbny atak 
gazowy przyczem ludność pouczona zo- 
stała o zachowaniu się. Niektóre domy 

wyglądały jak fortece, is 
pozamykane drzwi i okna, a szyby pokle- 
jone nawet papierem. 

Główny atak jednak z udziałem gene- 
rała Ruperta wykonany był na kop. „Jo- 
wisz”, która była do tego przygotowana. 

Dla robotników na powierzchni urzą- 
dzony był schron w warsztatach mecha- 
nicznych, przyczem 30-metrowy -komin 
oraz umieszczony wewnątrz ssący wenty- 
lator, dostarczał z górnej niezagazowanej 
warstwy, czyste powietrze, 


Robotnicy dołowi zabezpieczeni byli 


wentylatorem umieszczonym w szybie i 
pchającym powietrze w górę, a więc nie- 
dopuszczającym gazów, oraz warstwą 
rozpylonego powietrza, w drugim szybie. 
W przygotowaniu były robotnicze dru- 
żyny ratownicze, przyczem trzeba zazna- 
czyć, że atak ten pod względem zastoso- 
wania środków ochronnych udał się, 

Ww kicia jednak miał miejsce 
Śmiertelny wypadek, jakiemu uległ je. 
den z członków drużyny ratowniczej, do 
zorca J. Gajdzik z Wojkawic. Oddaliwszy 
się od całej drużyny, upadł on nagle na 

karbidową lampę górniczą 
bez życia. Znaleziony po kilku minutach, 
nie dawał już znaku Życia, przyczem 
pierś miał spaloną od lampy. G. uległ a- 
takowi serca. 


Premier Hiszpanji na manewrach jesiennych. 


Premjer hiszpański Azana, wziął oficjalny udział w manewrach 


w ten sposób xadokumentować swój 


jesiennych, 
przychylny gstosunek do armji, 


xen 


Echa „napadu“ na hurtownię tytoniową, 


Policja zdemaskowała symulantkę, 


Łódź, 17 października Przed paru 
dniami władze śledcze zaalarmowane z0- 
stały wiadomością o zuchwałym napa- 
dzie bandyckim, dokonanym na hurtow- 
nię tytoniową nr. 8 mieszczącą się przy 
ulicy Piotkowskiej 119. Według meldun- 
ku zarządzającej sklepem Zofji Kowal- 
skiej, została ona napadnięta przez kil- 
ku osobników, którzy ud ja jakiemś 
tępem narzędziem w głowę a następnie 
zrabowali około 

7.000 złotych. 


Władze śledcze wszczęły energiczne do. 
chodzenie, które jednak nie 
dziło do ujęcia sprawców napadu, mimo, 
że rysopis podała poszkodowana. 

Na miejscu napadu 

nie znaleziono żadnych śladów, 

któreby świadczyły o najściu bandytów 
na lokal hurtowni. 

Dalsze śledztwo wykazało niezbicie, 
że cały napad był 

zręczną symulacją, 


zarządzającej hurtownia Zofji Ko- 


Rodzina Maty Hari 


żąda w 
Amsterdam, 17 października. Rodzina 
Maty Hari. która w rzeczywistości na- 
zywała się Margarette Zelle, wniosła 
obecnie protest przeciwko dalszemu 

wyświetlaniu 
filmu p. t. 


1000 zlotych za zw 


Mata Hari“, 


cofania filmu. 


ponieważ czuje się dotknięta akcją tego 
filmu, którego bohaterka popełnia mor 
derstwo. Jeżeli wyświetlanie tego filmu 
rie będzie wstrzymane, rodzina ma 
wnieść 

skargę o odszkodowanie. 


olnienie od zarzutu 


należenia do G. P, U. 


Brody, 17 października, Radziwiłłów 
obok Brodów pozostaje pod wrażeniem 
niecodziennej afi szukańczej, w któ. 
rej brał czynny udział przodownik P. P. 
wspólnie z niejakim Rómanem Schwarza- 
pelem. Do jednego z obywateli radziwił- 
łowskich p. W. S. się Roman 


kuratury sądu okr Równem 
wpłynęło doniesienie, 
Gdy przytrzymany szykował się do ode|- 
ścia z przodor 
tem powied 


owego w 


wę pomyś 
tel ów s 


y takiej przy sobie nie posia- 
dał, obiecał dostarczyć mu ją nazajutrz. 
Schwarzapej odbył krótką konferencję z 
przodownikiem, w wyniku której obaj 
zgodzili się na pozostawienie p. W. S, na 
wolności. 

Nazajutrz gdy Schwarzapel przyszedł 
po tysiąc zł, zawiadomiona policja 

aresztowała go razem z owym 

przodownikiem. .. 

Szczegółowe śledztwo wykazało, że Spół- 
ka szantażysów od dłuższ: 


Restaurator „aresztował inkasenta, 


Niezwykły wybryk zalegzjacego płatnika, 


Ze Lwowa donoszą: Niezwykły wy- 
padek, będący dotychczas często ud 
łem egzekutorów podatkowych, wyd: 
rzył się inkasentowi gazowni miejski 
Franciszkowi Gajewskiemu, zam. w Ko- 
lonji Krzywczyckiej. 

W god ch popołudniowych 
jewski wstąpił do. res 
Starcka przy ul. Czar 
inkasowania 

pieniędzy za 
W tym momencie nastąpił 
oczekiwana scena. Oto właściciel rest 
uracji nie chege czy nie mogąc zapłać 
rachunku, wszczął z ewskim awan- 


Obląakana żebraczk 


Ga- 
auracji Marcelego 
ckiego, celem za- 


l turę i zamknął go w lokalu, uniemożliwia 


dłuższy czas Gajewski znajdował 
przymusowem więzieniu i wszelkie jego 
perswazje nie odnosiły skutku, Dopiero 
interwencja policji, sprowadzona przez 
jednego z gości uwolniła Gajewskiego z 
tego oryginalnego więzienia. 

Gajewski znalazłszy się na wolności, 
udał się do komisarjatu P, P.. gdzie zi 
bi} przeciwko / Btarckowi doniesienie. 
Rozprawa sądowa wyświetli tło i prze- 
bieg tego bijdź co bądź niezwykłego wy- 
darzenia. 


się w 


a porwała dziecko, 


Zrozpaczony ojciec odnalazł ją w Piotrkowie. 


Piotrków, 17 października. Kronika 
policyjna zanotowała niezwykły wypadek 
wykrycia kradzieży dziecka przez 

zawodową żebraczkę, 

Otóż, przed dwoma mniej więcej mle 
slącami, Stanisław Hajdo, oddał swego 
3-letniego synka, który zachorował mu 
w drodze na świerzb, do szpitala w Kło: 
bucku pod Częstochową. 

Gdy po upływie jakiegoś czasu Hajdo 
zwrócił się do Zarządu Szpitala o wy- 
danie dziecka, oświadczono mu, że dziec 

po wyzdrowieniu zostało odebrane 
przez jakąś kobietę, podająca się 
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winien Pan żądać, wszystko inne 
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marką 


na każdoj 
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TADEN! > 
Diwiękowy kinoteatr 


„CORSO“ 


Zielona 2/4 


za matkę chłopczyka. 


Na zasadzie opisu, — podanego 
przez świadków — Haido wywniosko- 
wał, że „kawał* spłatała mu żebraczka 
Genowefa Ruppel. 


Hajdo rozpoczął wędrówkę po wSzy-| żu 
stkich miastach Polski, licząc, iż wpad-| Sowietów w 


nie na ślad Ruppelowej. 


doprowa- | mieniu ze swym dobrym znajomym, 


ie załatwi. Ponieważ obywa- | zakładach naukowych. 


mu wydostanie się na ulicę. Przez | nym locie z Bagdadu do Kairu. 


'0-.| skt 


walskiej, która działając w porozu- 


niejakira Aleksandrem Karmela, pie 
niądze  przywłaszczyła sobie, a _ dłu 
zrzucenia z siebie wszelkich pode- 
rzeń symulowała napad,  przyczem 
dla upozorowania go , 
zraniła się w głowę. 

Dochodzenie policyjne zakończo- 
no wreszcie wczoraj i w -tespdtacie 
Kowalską i Karmela Aleksandra za 
trzymano. 

Dalsze śledztwo ma na celu odna 
lezienie przywłaszczonych przez Ko 
walską pieniedzy. 


Dyfteryt w szkołach. 

Łódź, 17 października, W ostatnich cza 
sach stwierdzono, że w szkołach począł się 
szerzyć wśród uczącej się młodzieży — 
dyftecyt. 

W związku z tem władze szkolne, zarzą 
dziły, by zamykano klasy na pewien prze 
ciąg czasu, o ile choroba ta będzie się roz 
szerzała. 

Nurazie zamknięcie klas grozi w dwóch 


7 RO O 
Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby 

(—) Lltwinow ogłosił w prasie sowieckiej 
obszerne oświadczenie, w którem otwarcte za- 
tzuca Rumunji wykręcanie się od zawarcia z 
Sowietami paktu o nieagresji. 

(—) W Dortmundzie, gdzie miał przemawłać 
kanclerz Pzpen doszło do krwawych zaburzeń. 
Dwie osoby zostały zabite, kilkanaście odniosło 
rany, 
(—) W wiedeńskiej dzielnicy robotniczej 
1immering doszło wczoraj do krwawego starcia 
między hitlerowcami, a socjalistami. W walce 
cztery osoby zostały zabite, dwadzieścia trzy 
odniosły rany. Policja w czasie rewizji w domu 
robotniczym znalazła 70 karabinów i worek 
zewolwerów. Aresztowano około 100 osób. 

(—) Kaptan Karpiński przybył w powrot- 


(—) Premier Irlandi! de Valera zamierza ob- 
wołać niezależną republikę trlandzką t rozpisać 
wybory pod hasłem zupełnego odłączenta się 
cd W. Brytanii. 

(—) W Warszawie została otwarta wysta- 
wa pamiątek po $. p. Żwirce I Włęurze. 

H) W Warszawie aresztowano właściciela 
adu futer przy ul. Miodowej p. f. „A M S* — 
nona Złatkowicza: za oszustwa wekslowe, 

(—) Przy wllcy Piwnej 23 w Łodzi 
Stanislawa Tim porantta stekterą śmiertelnie 
swego ola — pijaka S6-letutego Rudolfa Ti- 


Po katastrofie... 


Władzę nie aresztowały zawiadowcy stagii Widzew. 


Toru jeszcze nie oczyszczono. 


Łódź, dn. 17 października. Dziś teren kolejo- 
wy, gdzie wydarzyła się w sobotę wieczorem 
katastrofa, zmienił swe 

tragiczne oblicze. 

Z toru usunięto już częściowo  spiętrzone 
wagony i obecnie trwają roboty, dookoła usta- 
wienia na szynach wykolejonych wagonów 1 
lokomotywy pociągu osobowego. 

Toru dotąd nie oczyszczono calkowicie Jed- 
nekże, jak nam komuniküją władze kolejowe 
— kompletne przyprowadzenie do porządku li- 
nji kolejowej — nastąpi w ciągu dnia dzisiejsze- 
go 
Pociągi kursują normalnie przyległemi tora- 
mi. 

Prowadzone przez władze bezpieczeństwa 
dochodzenie w sprawie katastrofy jest już na 
ukończeniu. 


Czytelnicy nasi przypominają so 
bie zapewne zamieszczoną w ubie- 
głym miesiącu krótką wiadomość z 
Londynu o pomyślnych próbach, 
przeprowadzonych z aparatem do pi 
sania na odległość 

tak zwanym „teleskryptorem”. 

„Kcho”, którego ambicja polega 
na dostarczaniu Czytelnikowi naj- 
świeższych informacyj z kraju i za- 
granicy, nie sprzeniewierzyło się i 
tym razem swoim zasadom. Gdy 
tylko aparat ten wykazał swą spraw 
ność, zdecydowano się zmontować 
najnowszy model „teleskryptora” 
w redakcji į w ten sposób znowu 


Łódź, 17 puździernika. W domu przy 
ui. Kilińskiego 77 zajmowała pojedyńczy 
pokoik 71 letn. ) ózefu Kaszyńska. Spokojna 
staruszka utrzymywała się z funduszów wła 
snych. Wiodła ona regularny tryb życia. Od 
kilku dni nikt z sąsiadów staruszki nie wi 
dział. W mieszkanku jej też panowała cisza 
Zaniepokojeni lokatorzy zaczęli pukać do 
mieszkania Kaszyńskiej, Na pukania te jed 
nuk nikt nie odpowiadał. Wreszcie w dnfu 
wczorajszym dano znać policji. Przybyłej 
policji w pierwszym rzędzie zwrócił uwagę 
fakt, że klncz majdował.się w drzwiach od 
wewnątrz, co wskazywało, że starnszka mu» 


ma, który w nieludzki sposób znęcał stę nad 
swoją żora 50-letna Marią. 


(—) Na ulicy Zgferskiej 100 dokonano na- 
padu na przechodzących 4t-letniego Jana Ge- 
bla (Jasna 10) ! 20-letniego Jana  Kultńskiego 
tProfesorska 9). Napastnicy ciężko zramili na- 
żem Kulńskiego, a Geblowi zrabował 4 zł. 95 
gr. Zaalarmowany patroj policji aresztował 
sprawców napadu 23-letniego Józefa Grzelaka 
(Jasna 4) | 24-letniego Józefa Grzelaka (Jasna 
9). Oba) staną przed sądem doraźnym. 

(—) W kotach emigraci rosyjskiej w Pary- 
rozeszły się pogłoski o rzekomym zamłarze 
ydzierżawienia Polsce portu w Ode 


"| sie. Wiadomość ta wedlug twierdzenia sfer rza- 


Wczoraj, Idąc ulicą Słowackiego w| S7*>** Polskich jest pozbawłona podstaw, 


Piotrkowie, Hajdo za 


ył 


złodziejkę | gz: ery rez c 


dziecka, za którą puścił się w pogoń, u-| WIE:KA PREMJERA W TEATRZE REWJI 


jat ją i 
doprowadził do policji, 


„JAR" 
Teatr „Jar” naprzwd» dba o piticzność | 


Badana tutaj Ruppel przyznała się, iż u- dokłada wszelkich starań, aby Ściąznąć oprócz 
kradła Bini Fi s jii nOs móc| 7357 stałych bywalców nowe zastępy łodzian. 


ułatwić sobie żebraninę na 


miast. 
Dziecko to obecnie oddała 

pod opiekę w Łodzi, gdzie 

zamierza je odszukać i odda 


wy, graniczący z obłędem. 


| DR. MED. 


IAŻSKA 

ndrzeja 5. Tel. 159-40. 
y skórne, weneryczne i  moczopłciowe. 
jmuje od 8 ĉo 11 1 od 6 do 9 pp. W niedziole 
t Awięta od 8—1 pp. Dis pań oddzielna poczekalnia. 
zpw EA OS 


DOKTÓR 
REICHER 
'horoby skórne, weneryczne i  moczopłciowe, 
Południowa 28, tel. 201-93 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. w nie 
dziele 1 święta od 5—1. 


Dr, Med, 


Me GLAZER 
Choroby shórae i wenerycne 
powrócił? 
Zielona 6, tel. 185-49 


Przyjmuje od 12 — 2 4 od 7 — 8.50 wiecz. 


Dziś premiera 


wspa aty komedjo-dramat w 8 aktach 


ulicach | 94 poniedzietku 17 bm. t. dziś daje sensa 


na rewię pt. „Sałatka Jesłenma* w wykonaniu 
nowego świetnego zespolu w składzie: Zofj! Ter 


komuś | ne Janiny Winiarsktej, Stanisława Belskiego Ste 
też policja | fana Laskowkiego, Alekasandra Sucheickiego. 


é ojcu. GE-| nowo zaanzażowane 
HOU. z zO 
nowefa Ruppel zdradza rozstrój nerwo”| nych Jeg- 


dużego zespołu plek- 
Girls oraz na ogólne żądanie nada! 
występującego Stanisława Wolińskiego I Niny 
Polakówny. 


DOKTÓR 


HM RÓŻANER 
POWROCIŁ 
Narutowieza 9, Tel. 128-98 
Choroby: weweryczna moczopłciowe 
i skórne, 

Przyjmuje ed 8-10 rəna I 5-8 po p. 


Dr. med. 


RARKOWICZOWA 


Choroby skórne i weneryczne. 
Zawadzka 14 tel. 166-35 
Przyjmuje od 8 do 11 rano 1 od 8 de 8 wieczór, 
W niedziele ( święta od 9-0) do 1-2). 


Dr mod. 


Po raz pierwszy w Łodzi 


LEWY i S-ka 


w roli głównej: 


i MARY GLORY i LUCIEN BAROUXŚ 


He KLACIKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99 tel, 213-68 


Przyjmuje codziennie od 10 do 13 1 0d 5 do 8 po pol | 


n 
Zachodu w 8 aktach w roli 


Anons. 


Łódź 17.10. W dniu wczorajszym, w godzą 
nach wieczornych na ulicy 28 pulku Strzelców 
Kaniowskich wynfeła bójka w czasie której 
zostali dotkliwie poturbowani 82-letni Michał 
Pietrzak, robotnik, zamieszkały przy ulicy Ra- 
dwańskiej 62 i 82-letni Ludwik Bryl, robotnik, 
zam. przy Al. 1 Maja 53. 

Pietrzak wskutek uderzenia w głowę 

utracjł mowę. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
po nudzielenłu pierwszej pomocy Pietrzaka 
przewiózł do szpitala, zaś Bryla pozostawił na 
miejscu. + hd La 

W klatce schodowej przy ulicy Kihńskiego 
252 został przez nieznanego sprawcę ugodzony 
nożem w plecy 2l-letni Erwin Roj, elektro- 
monter, zamieszkały w tymże domu. Ofierze 
zagadkowego napadu udzielił pomocy lekarz 
pogotowia ratunkowego. 

wa E 

Na ulicy Nawrot w bójce został ugodzony 
dwukrotnie nożem w plecy 22-letni Edward 
Żurawski, ślusarz, zamieszkały przy ulicy 
Przędzalnianej 25. Żurawskiego przewieziono 
do szpitala Kasy Chorych. 

. o 

Przy ulicy Marystńskiej 84 powiesft się w 
mieszkaniu B4letni Antoni Krysztofiak, wła 
Ścjciel piekarni w tymże domu. Zwłoki samobój 
cy zabezpieczyła policja. Przyczyny samobój 
stwa dotąd nie ustalono. 


DOKTÓR 
KLENGER 
g kx 
I wiesow (osady saaana o. 


Parina iP RA AA A n Aa E Wz o hiedie 
1 twięta od 10 do 13 w pot 


DR, HELLER 


Choroby skórne, weneryemne | moczopłelowe. 
przeprowadził nię na ul. 
Taugutta S. tel 179-89 

Przyjmoje 8—11 rano | ad 4 do 8 wlacz., 
w niedz. i świąta ed 11—2 pp. 


DOKTÓR 
He LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne ł moczopłciowe. 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 
Przyjmuje od godz. $ — 10, 12 — 2, 5 — 8 wieca, 
Wniedziete 1 świeta od } do 11 rana, 


alka o djamenty 


sensnevjay dramat z dzikiego 


£ Tom Tyleri Lotus Thompson 


Stwierdzono tu niewątpliwą winę kierown: 
ka ruchu w Widzewie Jerzego  Kurklowicza, 
który: nie zamknął wjazdu, wiedząc o tem, że 
manewruje na stacji pociąg towarowy, 

Pozatem winę przypisują również zwrotni- 
czemu Janowi Pietrzakowi, który wiedząc o 
nadchodzącym pociągu osobowym, nie sktero- 
wał towarówki 

za inny tor. 

Wbrew kursującym pogłoskom władze nit 
aresztowały ani zawiadowcy Kurkiewicza anl 
zwrotniczego Pietrzaka. Początkowo prokura. 
tor Mandecki nosił się z takim zamiarem, ale 
później 

zaniechał go, 

W ten sposób obaj przebywają na wolno- 

ści. 


| czasie Czytelnikowi. 


Maszyna do pisania na odległość 


w redakcji „Echa. 


stanąć na czele najlepiej pod wzgle- 
dem technicznym i informacyjnym 
wyposażonych pism w Polsce i Euro 


pie. 

Działalność aparatu polega na 
tem, że wiadomości nadawne przez 
aparaty nadawcze ustawione w in- 
nem mieście równocześnie są przez 
„tęleskryptor” pisane na szerokiej 
taśmie papieru w sposób podobny, 
jak to czyni maszyna do pisania. 
Przyspiesza to znakomicie pracę w 
redakcii i umożliwia dostarczenie 
wiadomości w rekordowo krótkim 


Zagadkowa cisza w mieszkaniu staruszki. 


Uzasadniony riiepokój lokatorów. 


si znojdować się w mieszkaniu. Ponieważ 
rilnej konstrukcji drzwi nie można było wy 
ważyć zawezwano ślusarza któremu po dłuż 
szej pracy udało się otworzyć mieszkanie, 
Obecnych uderzył w pierwszej zaraz chwili 
niemiły zupach rozkładających stę zwłok, 

W łóżku leżał siny i rozkładający się 
już trup staruszki, Zawezwany lekarz stwier 
dził iż zgon Józefy Kaszyńskiej nastąpi 
już przed kilku dniami na skutek udam 
serca. Zwłoki staruszki, po przeprowadzo- 
vych oględzinach komisji sądowo Jekar- 
skiej, przewieziona zostały do prosektorjum 
miejskiego przy ul. Łąkowej. 


Właściciel piekarni na sznurze wisielczym. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


W mieszkania własnem przy ulicy Złotej 6 
zatruł się nieświeżym pokarmem 27—letni 
Franciszek Durcryński, berrobotny. 

Przewieziono go do szpitala. 


Dr. med. 
ko NITECKI 
akorsby skór. weneryczne 
mec: ciowe, 


xi 
NAWROT 52, tet. 213-18 
Przyjmuje od 8—10 rano i od 4—8 wor 
w niedziele ! święta od 8 do 12 w poł. 


DOKTÓR 


He WORŁISOWY SKI 
Cegielniana Nr. 4, ñ telefon 216-90, 


nm 
Vrzyjmuja od koca 
1 święta od godz. $,ej do 1-ej. 


Dr. e 
M. KRAUSKOPF 
akuszerja i ahoroby kobiece 
powrócił 
ZGIERSKA 15. Tel 118-4) 
Przyjmuje od 4 do 7 wiesz, 


DR. MED. 
BERĄAN 


Choroby skórne, weneryczne 
i meczopłelowe. 


Cegielniana 15 tel. 149-07 
Przyjmuje od godz. B do 11 1 od 4 do 8 w niedzielę 
1 święta od gods. 9—1. Dla niezamożnych seny leczaie 
LLK aaa 


BR. ZIO4ŃKOW$SKI 
UL. 6-ge SIERPNIA 2. 
Chorehy skórne, weneryczne 4  moczopłciowe. 
Oa 14%, 3— 1 1,000 wiec, 
"w niedziele od 10 do 1 po poł, 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 
Dla niezamożnych oeny lecznia, 


GABINETY 
Kosmetyki Lekarskiej 
Choroby skórne ! włosów 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zatwierdz. przes władzę państwowe ` 
Dr. med, Lawinsonowej 
ŚRÓDNIEJSKA 27, tel, 143-63 od 10 r. do 8 w. 
Chirurzgja kosmetyczna, żylaki, odmrożenia. 


m 
POSZUKUJĘ 2 pokojów z kuchnię, przed 
pokojem i wszelkiemi wygodami w okolicy 
Karola. Oferty mb. „Natychmiast L. S.“ 
Dn aaa aa kkk 


ZAGUBIONO karty ze znaczkami Firmy Sin 
ger uprasza stę szanownego znalazcę o zwróce- 
nie na ulicę Przędzalnianą Nr. 39, L. Ciofkow” 


Nadprogram iarsai aktualności, Ceny miejse popalarae. Poer. cods, o 12 w poł 
Następay program; KEN MAYNARD 


ska za wynagrodzeniem, 


ECHO 


Na granicy pustyni. 


Najwieksza tama świata. 


Nubja w przededniu zagłady. 


Assuan w pażdzierniku. 

Wpobliżu Assuanu, za pierwszym wodo- 
spadem Nilu, znajduje się słynua tama, któ 
rą obecnie podwyższa się jeszcze í umuc- 
nia, by zatamować jeszcze większe rezerwy 
wody, potrzebne dła rówaomiernego nawod 
nienia żyznej ziemi Sudanu podczas su. 
say. Na jaskrawo żółtych piuskach pusty 
ni znajdują się namioty robotników, pod sil 
nemi eksplozjami zapadają się łańcuchy pu 
stynnych pagórków, pociągi towarowe prze 
wożą bloki kamieni nu brzeg Nilu, nad spo 
kojnemi jego falamt poruszają się ustawicz 
nie olbrzymie krany dźwigowe — tysiące 
rak roboczych tradzi się nad gigantycznem 
dziełem techniki. 

Nadzór techniczny budowy tamy spo 
czywa w ręku Anglików i rządu egipskie 
go,Włosi pracują w kamieniołomach, robot 
nicy — Egipcjanie nadmurowują tamę, ob 
ałupują krany i maszyny. Na granicy Egip 
tu i pustyni powstaje nowa strefa kultural 
m. Mimowoli jednak rodz się pytanie, co 
stanie się z ludem, zamieszkującym dotąd 
te strony, któręze życie ulegnie zupełnej 
xmianie z chwilą powstania nowego dzieła 
techniki. Mieszkają tutaj Nubfiezycy, bo 
wiem strefa opisana jest częścią Nnbji, ciąg 
nącej się — jak wiadomo — wgłąb tngiel 
skiego Sudanu. Ciemno brunatni, typu kau 
kaskiego, Nubijczycy odznaczają się wy 
amukłością postaci, drobno-kościstą budową, 
gibkościa f zręcznością ruchów. Twarze 
ich, o błyszczących, marzycielskich oczach, 
żywo przynorninają oblicz na płaskorzeź 
bach eginskich pomników. 

Wśród czynnego, ruchliwego życia przy 
budowie tamy widzi się Nubijczyków, kie 
rujących łodziami żagłowemi z niezwykłą 
wprawą f zręcznością. Pełnią również po 
sługi w osiedlu pracowników, zajętych przy 
budowie tamy, zajmują się ich gospodar 
stwem, ogrodem i dziećmf. Na snwołanie 
stają sfo ntewidzintni, jeżeli się ich więcej 
nio potrzebnie. Wvdaig sę zawsze pogrąże 
ni w odległvch myślach. 

Niezdolni do ciężkiej pracy przy budo 
wie tamy, nie interesują się jej postępem, 
gdyż godzi w ich interesy, zmuszając do po 
rzucenia wąskiego pasma ziemi, które po 
chłonie rozszerzenie tamy. Tu połać złemi 
stanowiła dla nich ojczystą glebę, do któ 
rej wracali zawsze z radością, gdy na ohczy 
Śnie znrobtli dość pieniędzy na utrzymanie 
swych rodzin. 

W dolnej Nubif właśnie radczyście] prze 
wa? się jezyk nubfjski i dawne rwvczaje 


Już wkrótce: 


Książęce Noce. 


narodu, który dzięki swej bierności wkrótce 
zostanie skazany na zupełną zagładę. 
|W tej części Nubji naród nie asymilował się 
tak łatwo ze szczepami murzyńskiemi, jak 
w innych dzielnicach Nubji, kraju obszerne 
go, rozmieszczonego pomiędzy pierwszym 
a czwartym wodospadem Nilu od 24 do 18 
erokości geograficznej, 

dzięki słabemu swemu  zaludnie 
nia nigdy nia stanowiła oddzielnej jednost 
ki politycznej, podlegając zawsze silniej 
szym wpływom ohcym — przedewszystkiem 
Fgiptu, potem Etiopii, Rzymu i wkońcu 
mown Egiptu. Kolejno przedostały się do 


Nubii: światło chrześcijaństwa {í fanatyzm 
islamu. 
Za jake dwa lat. gdv ukończona zosta 


nie gigantyczna tama nad Nilem i 
wody jego nżvźnią pustynię, 
*downi dzi-ieiszy zielony skrawek 
n*Imv i rozłożyste aka 


obrony przeciwgazowej. Siostry zakonne, 


kursu. Pośrodku stoją (pierwszt) 
kara Wodzińska, 


„Zwoelf-Uhr Blátt” powtarza za 
jednym z dzienników kolońskich do 
niesienie o werbunku polskich i nie 
mieckich obywateli do paragwai- 
skiej legii cudzoziemskiej. Dziennik 
koloński zwraca uwagę policji na 
liczne transporty mężczyzn, którzy 
kierowani są z Polski przez Kolon- 
je do Antwerpii, a stamtąd do Ame- 
ryki Południowej. Wśród transporto 
wanych znajdować się maja obywa- 
te polscy, gdańscy i niemieccy. Wer 


DJAB 


Powieść 
amerykańska. 


EE 


VIRGIL 
MARKHAM 


KUSI 
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1 
STRESZCZENIE POCZATKU. 


Naczelnik więzienia w Pranklinie otrzymał 
paczkę oryginalnych listów, pisanych przez mlo. 
dą dziewczynę, podpisującą się pseudonimem 
Pat do starszego od nlel młodzieńca, którego 
nazwała Dubroskym. 

Qdy zainteresowanie listam! doszło do zeni- 
tu, otrzymał zaproszenie do bogatego od czasów 
szkolnych nlewidzianego kolegi Aldricha, któ- 
ry mu polecił wyszukać autorkę Hstów 
tkarb zakopany przez Dubrosklego. Naczel- 
nik więzienia przyjął misję | oblecał. że posta 
ra się. aby go z posady wyrzucono. 

Po kilku awunturach w więzieniu przyjęto 
iego dymisję. Kczpaczął poszukiwania 

. 


— Co to za jeden? 

— Carson go znał. Stemholzer za- 
strzelił Raity'ego. 

Porucznik, ani się nie 
ani odezwał. 

— Powiadam panu, że to on — rze- 
kłein. 

Porucznik zaśmie! się basowo, 

— Powiedz pan: Juljusz Cezar, 
wyjdzie ną jedno. 


ROZDZIAŁ XXIX. 
OSTATNI ROZDZIAŁ, 


Ostatni zakręt mej drogi. 
Nawet n te zamknięte mury obiło 
się echo bomby, jaka wybuchła po 
śmierci Grev'a Masona. Naturalnie pis- 
mmo, które otrzymało zalakowane koper- 
tv ze skandalami od pewnego towarzy 
stwa. które miało je na przechówaniu w 
pich podziemiach pancernych. dało do 
zrozvmiaia- że wszystkie te burdy od- 
kopali jego właśni reporterzy. 
Czvtujemy w - więzieniu 
te 


uśmiechnął. 


to 


Przedruk wzbroniony. 


pomogło. Prawo karne tak samo za 
zabicie mordercy, jak i porządnego 
człowieka. W każdvm razie wiem, że 
rezultatem  straszliwego pośmiertnego 
figla Masona były dwa samobójstwa, 
jedna kara śmierci, kilka głośnych dy” 
nisyj i mnóstwo rozwodów. Dla mnie 
wszystko to jest bez znaczenia. Co in- 
nego dla zainteresowanych, Chociaż w 
rezultacie wszystko się kończy. 
Mnicjsza ze światem.. Moja 
sprawa. bezstronnie biorąc, jtst 
kreślona raz na zawsze. 


Mamv obecnie grudzień. Rok i trzy 
miesiące temu przyjmowałem we Fran 
klinie sympatyczną kobietkę z siwieją- 
cemi włosami, Wydaje mi się, że od tego 
dnia upłynęły wieki. 

Mam dużo czasu, więc myśle, myślę, 
myślę... i piszę, Zdaje mi się teraz, że 
wiem, dlaczego Holborn — nie morder- 
ca — posłał po mnie na chwilę przed 
straceniem. Starał się być nadcziowie- 
kiem. lecz nie mógł oprzeć się chęci prze 
kazania mi długu zemsty. Widocznie 
przewidywał, że zetknę się z Rafly'm 
może go zgubię. A może tylko żartował? 
Może chciał mieć się z czego śmiać na 
tamtym świecie. 

Natknął się na bieżącą kochankę Rat- 
fv'ego i przypłacił to śmiercią. Jaki on 
bvł we Franklinie szczerze zrezygnowa 
ny i obojętny, Tyle tvlko, że nim go 
wessała nicość, wykonał jeden machinal 
iv gest. I ja potknąłem się o Raffy'ego 
ı milszą iść tam, gdzie Helborn. Cieka- 
we. ale czuje sie tak samo obojętnie jak 
on. Zrobiono dła mnie wszystko. apeln* 
wano, proszono t gubernatora o in- 
turwencję. Wszys rapróżno. Pomi- 
mo to pogodziłem się z nieuniknionem 


własna 
prze” 


| 


cje, wznoszą się świątynie i niewielkie, czy 
ste osiedla. Nie ulegu wątpliwości, że pod 
masami wód ukryją się całkowicie pomniej 
sze zabudowania, a tylko kolosy z Abu 
Simbel przypominać będą ubiegłe dzieje. 

W całej Nubji pracują obecnie maszyny 
ì krany, wybuchy rozsadzają ziemię nubij 
ską; pomiędzy Sudanem z jego olbrzymie 
mi plantacjami bawełny i takiemiż 
płentacjami południowego Egiptu wkrót 
ce nowstanie obszar niezaludnionej ziemi, 
a Nubijczycy, zawsze jednakowo bierni w 
biegn lat, wkrótce stana wobec  zngadnie 
nia: czy udać się na półnoe do Egiptu, któ 
ry dotad każda rasę przeistoczył na własną, 
czy też na południe do zafrykanizowanych 
bine? własnego szczepu? 


Sekcju kobieca L. O. P. P. zorganizewała w szpitalu Św Rocha 


Starożytny naród stanał w obliczu zagła 
dy, a świat utraci jedną dawną kulture í da 
wny naród o swoistych, ciekawych cechach. 

Onorski. 


Siostry miłosierdzia na kursie przeciwgqazowym. 


4-ro dniowy kurs 
które ukończyły kurs pielęgniarek zwróci. 


ły się same z prośbą o przeszkolenie przeciw gazowe. Ilustracja przedstawia uczestniczki 
prze wodnicząca sekcji organizacyjnej pani Bar- 
(druga) wykładowczyni p. inż. 


Halina  Starczewslu. 


Werbunek do paragwajskiego wojska 


„Praca“ za 60 marek tygodniowo, 


bownicy — wedle informacii prasy 
niemieckiej — poszukują  przede- 
wszystkiem 

uczestników wojny światowej. 

Otrzymują oni po podpisaniu 
kontraktu kilkaset marek gotówką. 
Obiecuja im żołd w wysokości 60 
marek tygodniowo. 'Technicy, pio- 
nierzy, podoficerowie artylerii an- 
gażowani są na specjalnych warun- 
kach. Centrala werbunkowa znajdo 
wać się ma w Buenos Aires. 


10 trupów 


przy stole: 


Zatruty likier desperata, 


Harry Schmidt, znany i powa- 
żany obywatel Minneapolis, w sta- 
nie Minnesota, zamożny kawaler, 
zaprosił swoich naiserdeczniejszych 
9-ciu przyjaciół na kawalerski ban- 
kiet. Do czarnej kawy podał gospo- 


darz 

doskonały likier. 
Sam nalał ro kiuliszków dla siebie i 
gości i zmusił ich do wypicia likieru 
jednym haustem. Ę 

W niespełna kwadrans później 
wszyscy uczestnicy bankietu zaczęli 
uskarżać się na straszne bóle. Teki 
cierpiących napełniły salon Schmid- 
ta. 

Gdy służba wbiegła do salonu. 
zastała swego pana i jego 9-ciu przy 
iaciół 

nieżywych. 
Zaalarmowana policja rozpoczęła na 
tychmiast śledztwo. Chemiczne ba- 
danie pozostałego likieru wykazało 
zawartość groźnej trucizny. j 

Przez trzy dni kroczyła policja 
poomacku. Czwartego dnia zgłosił 
się u prokuratora pewien adwokat i 
oddał list, napisany przez Schmidta 


Maść sprytne 


150 oskarżonych staje obecnie przed 

sądem w Opolu na Śląsku Niemieckim, 

150 oskarżonych, którzy zarzucane im 
przestępstwa uprawiali systematycznie w 
ciągu lat ośmiu. 

Cóż to za przestępstwo, i jaki to pro- 
ces? 

Hlistorja jego jest następująca: 

We wsi Chorszyce na Śląsku mieszkał 
pewien człowiek, który w czasie wojny 
był konowałem. 

Z czasów swej praktyki na koniach 
wyniósł on doświadczenie, że pewna maść 
używana przy leczeniu koni, wywołuje u 
ludzi 

szczególne zapalenie skóry. 
Jest to obrzęk, połączony z pecherzami, 
który, zresztą, ustepuje dość szybko. 


odkrvcia zrobić interes. 

Najpierw wypróbował ów interes na 
sobie. 

Posmarował się końska maścia, przed 
tem ubezpieczywszy się w kasie od wypad 
ku i chorób. 

Gdy wystapiły znane mu objawy skór 
ne, oszust zwrócił się do Towarzystwa U- 
bezpieczeń, które po przysłaniu mu leka- 
rza, wypłaciło sporą sumę odszkodowa- 


nia. 


Sprytny wieśniak postanowił z tego; 


na tydzień przed śmiercią. 
percie widniał napis: „Oddać t 
list policjew trzy dni po mojei śmier 
ci”. Treść listu bvła nastepujaca: 

„Do władz śledczych: Do 
diem po dłuższych zmaganiach sie z 
losem do przekonania, że życie 

nic nie jest warte. 

Postanowiłem popełnić samobój- 
stwo, lecz przekonałem się, że samo 
bójstwo nie jest rzeczą łatwa. Do- 
szedłem do przekonania, że nie po 
trafię umrzeć samotnie. 


Znalazłem wyjście z tej okropnej 
sytuacji, Postarałem sie o odpowie- 
dnia ilość cjankali į zaprosiłem Q-ciu 
najlepszych moich przyjaciół na ko- 
lacię. Zatruty likier czeka już odpo 
wiedniej pory. Myśl, że umrę w to- 
warzystwie i że 9-ciu moich przyia- 
ciół podzieli mój los napawa mnie 
taką radością, że teraz jestem new- 
ny, iż wreszcie życie zakończe”. 

Tak się już stało, 9-ciu 
życia i radości ludzi mus 
rzeć, aby dziesiatemu ułatw: 
bójstwo. 


pełnych 
ło um- 


E |0IX—— mowa 


go wieśniaka. 


18 towarzystw ubezpieczeń w sidłach oszustów. 


Teraz interes poszedł już pełną parą. 
Oszust występował jako agent Towa 
rzystwa Ubezpieczeń, poczem ubezpieczo 
nym dostarczał maści końskiej, gwarantu- 
jąc sobie  * 
udział w odszkodowani! 
Wieść o tym łatwym sposobie zdoby 
wania pieniędzy rozeszła sie szybko po 
Śląsku. Do oszusta zgłaszaty się tłumy. 
Nie mógł nadążyć z wyrabianiem i do- 
starczaniem maści. Zarówno on, jak inni 
agenci asekuracyjni, zarabiali olbrzymie 
sumy. Niektórzy pacjenci ubezpieczali się 
odrazu w kilku towarzystwach. Znalazł 
się nawet, lekarz, który masowo wyrabiał 
potrzebne śmiadectwa. 
"To oszustwo trwało przez kilka lat. 
Osiemnaście niemieckich towarzystw u: 
beznieczeń „wnadło”. w sidła oszustów. 
Wreszcie dziwna choroba, nawiedza- 


wydać podejrzana. Pewne towarzystwa 
ubezpieczeń w Hamburgu wszczęło śledz 
two. 

Oszustwo zostało odkryte. 

I właśnie teraz, 150 oskarżonych sta 
nie przed sadem. 

Będzie to jedyny proces w swoim ro. 
dzaju. 


Twol mali przyjaciele 
będą Ci wdzięczni, gdy 
Im zaprenumerujesz 


MAŁY KURJERI 


Nie szaleję. nie przeklinam nikogo nie 
złorzeczę nawet cieniom Rafty'ego. 


A propos Rafiy'ego dochodzę do 
przekonania, że utarta wiara jakoby w 
naturze najgorszego człowieka były 
jakieś dobre strony, nie odpowiada rze- 
czywistości. Rafiv składał się cały z 
najpodlejszego egoizmu i okrucieństwa 
i przez niego zginął Holborn i zginę ja. 


Qt, przeznaczenie! Ale niech tam. 
Mogłem znależć mnóstwo świadków. 
którzyby dowiedli mojej niewinności i 
nie znalazłem ani jednego. Upłynęło 
sześć miesięcy i o Stemholzerze zagi- 
nął wszelki słuch. Rzecz prawie natural- 
na. Ale tylko on jeden mógł zeznać, że 
by? fatalnego wieczora w gabinecie 
Raffy'ego. Sądzę, że gdvby wiedział o 
mojej sytuacji, pośpieszyłby mi z ratua* 


kiem, Nie udało się znaleźć ni- 
kogo, kto go widział wcho- 
dzącego, czy wychodzącego z domu 


Zbiegły portjcr przepadł bez wieści. 
Peru i jego pomocnicy. którzy podsłu- 
chiwali telefon Raffvtego, uciekli przed 
przybyciem policji, Maury Ferber i per- 
sonei szpitalny złożyli korzystne dla 
mnie zeznania, które jednak nie mogły 
mieć zasadniczego znaczenia. Nie dało 
się również zbadać. skąd pochodził re- 
olwer, na którego kolbie pozostały 
tylko odciski moich rąk, ani wytropić 
szofera — jeżeli istniał — który przy” 
wiózł Stemholzera do domu Raifv'e- 
go. 


Gdvbv Raffy nie spalił wiadomych 
fotografii. możeby mi one co pomogły. 
Kiedy powiedziałem, że zabił swego 
brata, wyśmiali mnie wszyscy, oprócz 
sędziego. 

Krótko mówiąc, nie miałem na po 
parcie swych zeznań żadnych dowo- 
dów. Fakt, że strzeliłem do policji. świad 
czył przeciwko mnie. Ściśle rzeczy bio- 
rąc — za mną. Ale cóż? 

Z braku Józefiny i moje opowiadanie 
o zajściu w jej mieszkaniu nie znalazło 
łaski w oczach sądu. 


„, Raffy miał rację. Wsypał mnie, ale 
nie tak. jak chciał, Nie przeczuł, że o- 


skarżycielskim trupem. przeciwko mnie,l _ = Co Dan przez tą 


będzie jego własny trup, nie Stemholze* 
ra. Dla mnie wyszło to na jedno. 
Sądzę, że Stemholzer pośpieszyłby 
mi z ratunkiem. Zeznania moje i Józefi- 
ny o tem, co mu wyrządzono, uratowa- 
łyby go od krzesła elektrycznego. Ale 
pewnie żegłuje jeszcze po morzach po- 
ludniowych i nie wie, co się dzieje w 
Nowym Jorku. A może utonął? 
Zastanawiam się nad przeżytemi pe” 
rypetjami i widzę, że miałem psie szczę 
ście. Ale co z tego? lnni mieli jeszcze 
gorsze. Naprzykład Teddy  Brovard. 


Człowiek strzela, a pan Bóg kule nosi.| 


Robi się wszystko, co jest w naszej 
mocy, a osiąga tylko to, czego nam u- 
życzy los. Mqie przypadł w udziale 
Sing—Sing i wyrok śmierci. Czekam te- 
raz na jego wykonanie. 

Mle, na szczęście dla mnie, należę 
do tych, którzy umieją się śmiać. Cobv 
było warte dobro w życiu, gdyby go 
nie można było zbywać śmiechem? Cho 


ciąż z drugiej strony... z drugiej strony, 
może to jest jeszcze gorzej... 


` Dziś rano miałem gościa. Dopiero, sło. 


gdy zdjął kapelusz, poznałem w nim 
przez kratę Aldricha. 

— Jestem stary głupiec — zaczął. 
nie zwracając uwagi na stojacego bli- 
sko dozorcę — ale musiałem pana zoba” 
czyć. Ciężko mnie to zmartwiło, że gu- 
bernator dał nam kosza... 

— Och, cóż znowu? Trudno było 
spodziewać się czegoś lepszego. Taki 
xangster, jak ja... E 

— Widzę, że pan bierze to filozoficz 
nie. — Przestąpił z nogi na nogę. 
Przyjechałem tu... 

— (Cieszę się, że pan to zrobił 
odrzekłem — bo miałem napisać do pa- 
na list, a tak rozmówimy się ustnie. 

— Tak? Czy pan ma do mnie żal, 
panie Peters? 

— Och, nie. Zaangażowałem się z 
otwartemi oczami. I kto zapłacił adwo- 
kata, i to jakiego adwokata, jak nie 
pan? 


Mrugnął na mnie znacząco. Dozorcy 
nie słyszą mowy oczu. 

— Co pan przez to rozumie? — po- 
wtórzyłem. 

Mrugnął drugi raz, 

— Zawsze miej pan oczy szeroko 
otwarte — rzekł. — Niedopatrzenie mo 
że być równoznaczne ze śmiercią. 

— Zdaje mi się, że rozumiem — od- 
parłem. 

— To dobrze. O czem pan chciał do 
mnie napisać? 

— ldzie mi o wiadome listy. Już one 
teraz panu niepotrzebne. Czy pan je 
ma? 

— Mam. 

— To niech pan je prześle na ręce 
pani Hariet Mason. Ona zaś doręczy je 
komu trzeba. 

— Dobrze. 

— Dziękuję panu. 

— To wszystko, Życzę panu powo 
dzenia, 

1 odszedł, Powodzenia! 


é Za pięćdziesiąt minut pójdę na krze- 


W pół godziny po wizycie Aldricha 
znalazłem w celi rewolwer. Nie widzia- 
iem go jeszcze, ale poczułem pod płó- 
ciennym pokrowcem  wezgłowia. Nie 
wiem, skąd się tam wziął. 

Lecz wiem. jak go ewentualnie uży” 
ję. „Zawsze miej pan oczy szeroko ot- 
te. Czy będzie dziś zamach na wię 
zienie? Jeżeli będzie, to jestem gotów 
na wszystko. 

Jakie są moje szanse? Z pewnością 
nie beznadziejne. Już dwa razv udało 
się uciec skazanym na Śmierć z więzie- 
nia Sing—Sing, więc może i mnie się 
uda. 

Czy naczelnik więzienia wie o spi» 
sku? Czy kto się iuż wygadał? Czy na: 
czelnik czeka na moje pierwsze posti- 
ki żeby uszczknąć rzecz w zarod- 
ku? 

Nie mam czasu pisać. W każdym ra- 
zie tu już nie będę pisał, a może wogóle 


— Tak, ale człowiek nigdy nie dzia”| sigdzie i nigdy. Wszystko zależy od te 


ia z zupełnie otwartemi oczami, tak jak 
mu się zdaje. , 
rozumie 


go. czy naczelnik wie, 


KANIE. 


jaca tylko drobną część kraju, musiała się | 


| 


cha 20 stoli, 


Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 

Zarząd naczelnej izby lekarskiej wy 
łłosował do wszystkich Izb lekarskich w 
Polsce pismo, stwierdzające, że kryzys 
wśród lekarzy naszych przybierać poczy- 
na zastraszające rozmiary. Doszło de te- 
go, że wielu lekarzy cierpi poprostu skraj 
ną nędzę, wobec czego zarząd Izby zwra 
ca się do wszystkich swoich członków z 
żądaniem, aby lekarze zajmujący po kíl- 
ka posad zrzekli się niektórych stanowisk 

"na rzecz bezrobotnych kolegów. Naczelna 
fzba lekarska ma zamiar podjąć szerszą 
akcję walki z bezrobociem wśród lekarzy 
a m. in. otworzyć w Warszawie specjalne | 
biuro pośrednictwa pracy dla bezrobotnych | 
lekarzy. 


| 
| 


Dyrekcja wodociągów i kanalizacji 
przedstawiła prezydjum miasta obszerny 
memorjał w którym wskazuje, w jak szyb 
kiem tempie następuje spadek spożycia 
wody w Warszawie. W ciągu roku 1929| 
1930 spożycie wody wynosiło ca 35 miljo 
nów metrów sz., w roku następnym 1930| 
1931 spadło do 34 miljonów sz. W roku 
ubiegłym 1931-1932 spożycie wyniosło 
ca. 32 miljony. W roku bieżącym budże- 
towym w ciągu pierwszego kwartału tego 
roku w porównaniu z rokiem ubiegłym 
spożycie wody wykazuje o 220.000 m. 
sz. mniej. Zatem w ciągu całego roku 
spodziewać się należy, że spożycie wynie- 
sie o cały miljon m. sz. mniej niż w roku 
1931-32. Jednem słowem rok rocznie spa 
da spożycie o | miłjon m. sz. co fatalnie 
= odbija się na gospodarce przedsiębiorstwa 
Í na jego rozwoju. Jest rzeczą charaktery- 
| styczną, że spożycie spada w okresie, kie- 
dy liczba ludności wzrosła o 85 tys. osób. 


kiedy przeprowadzone 40 klm. nowych 
tur í przyłączono do sieci 2000 posesji. 
Powód zmniejszenia spożycia leży w kry 
zysie, który spowodował zamknięcie za-| 
kładów przemysłowych. Większe zakłady 
przemysłowe przechodzą na studnie arte 
zyjskie. 


Przed kilku dniami zjawił się w tea- 
„trze „„Atenenm” komornik, aby przepro 
wadzić licytację ruchomości zajętych za 
zaległe należności ZUPU. Ponieważ mię 
dzy innemi rzeczami zajęto kurtynę, więc 
groziło to poważną łuką przedstawieniu, 
bo jakże przy kilku zmianach dekoracyj 
grać bez kurtyny? Ostatecznie licytację 
odroczono í teatr będzi mógł nadal poslu 
giwać się kurtyną. 
s 


Wydział zdrowia magistratu obliczył, 
iż w ciągu roku 1931-32 zanotowano 
1407 wypadków zachorowań na dur brzu 
szny, a więc o 179 więcej niż w roku 
1930-31. 
> 2 a a 

Roboty przy budowie pomnika ?otni- 
ów na placu Unji Lubelskiej postępują 
szybko naprzód, tak, że odsłonięcie nastą 
pi w ustalonym terminie. 11 listopada rb. 


W ogrodzie zoologicznym otwarto no 


wy wybieg dla strusi. Wybieg zaprojekto 
wany jest nowocześnie bez siatek i budek. 


sam oddał się 


Z Wilna donoszą: 

, „Donosiliśmy o ujawnieniu nadu- 
żyć sekretarza biura straży ognio 
wej w Wilnie Wasilewskiego, którv 
przywłaszczył na szkode 50 stra- 
żaków sumę przewyższającą 

3000 zł. 

Gdy Wasilewski dowiedział się, 
że sprawa przeciwko niemu skiero- 
waną została do policji, — zbiegł i 
ukrył się przed aresztowaniem, ale 
widząc później, że policja depcze mu 
po pietach i lada moment zosta- 
nie aresztowany postanowił dobro- 
wolnie oddać się w rece władz bez- 
pieczeństwa i w dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych zgło- 
sił się do policii, 


KRATECZKI. 


Nieudana 

Człowiek całe życie się uczy (dlate 
go może dzięki długiej kadencji magistrat 
łódzki coraz lepiej funkcjonuje), Sądzi- 
łem np. do dnia wczorajszego, że sztuka 
kulinarna nie ma dla mnie żadnych ta- 
jeranie. Tymczasem, kiedy dzięki uprzej. 
mości pewnego dygnitarza znalazłem się 
w miłym wiejskim dworku, jego uro- 
cza gospodyni przekonała mnie, że istnie- 
je potrawa, której nie znam, 

Jest to sałatka z pomidorów w Śmie- 
tanie, którą zajadaliśmy się wszyscy. 

Przepis na tę sałatkę, która była zna- 
komita (grzybki również) jest następują- 
cy: pokroić pomidory w plasterki, ce- 
bulę również w plasterki į zalać to wszyst 
ko śmietaną, z cukrem lub bez, zależnie 
od indywidualnych gustów. Do sałatki 
tej je się jaja na twardo. Słowem — 
specjał, jeśli się zważy, że owa sałatka 
została podlana odpowiednią ilością zac- 
nej wódki i wytrwanego wina. 

Wieś jesienią jest wogóle bardzo mi. 

ła, zwłaszcza jeżeli widzi się ludzi ener- 
gicznie, z wysiłkiem pracujących, a sa- 
memu stoi się na boku i przygląda tej 
pracy z papierosem w zębach. 
Świnki wygrzewały się w jesiermym 
słonku nęcąc moje żarłoczne oko wido- 
kiem przyszłych szynek i nadzieją uk 
tych w świńskich wnętrznościach kiełba- 
sdk. 


Siedem ek 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Siedem  ekspedjentek stanęło 
przed sądem w Inowrocławiu, oskar 
żonych o dokonywanie systema- 
tycznej kradzieży towarów w firmie 
Czerwiński. Straty powstałe z kra- 
dzieży towarów obliczono na 2590 
złotych. 

Na trop kradzieży wpadła policja 
śledcza, gdy przodownik Jóźwiak 
ił dochodzenia za sprawca- 
mi kradzieży na szkodę Edw. Steffe 
na. 


Na ławie oskarżonych zasiadły: 
Leokadija 1 Stefanja . Tasieckie, Ja 
nina Majewska, Janina Żbikowska, 
Helena Brylowa, Maria Czajkow- 
ska i Stefania Rutkowska. Sad po 


PIERRE NEZELOFF. 


Zawody. 


Gdy Gabrjel Novalay zapomocą sze- 
| regu kolejnych i dyskretnych pożyczek 
| ulżył kasie rejenta, swego szefa, o trzy 
| miljony, przyszedł do przekonania, że 
| czas najwyższy połączyć skromność ze 
| zręcznością. 
Ulotnił się, lecz poprzednio do komi. 
| sarza policji swej dzielnicy wystoso- 
| wał list, w którym w patetycznych wy- 
razach oznajmiał że trapiony wyrzu- 
| tami sumienia, postanowił odebrać so- 
bie życie. Wsiadł do pociągu, lecz nie 
| w stronę belgijskiej granicy, gdzie nie 0- 
| mieszkałaby poszukiwać go policja. 
| Udał sie do uzdrowiska w Owernii, gdzie 
ukryć się mógł w tłumie kosmopolitycz- 
(A nych kuracjuszów. 
| Zabawić tutaj chciał tylko krótko, by 
zdołano o nim zapomnieć, a następnie w 
| spokoju i wygodzie korzystać z trzech 
| miljonów, złożonych w miejscu bezpiecz- 
nem. 

W pragnieniu wykonania pieknych 
swych zamiarów,  Gabrjel ovalav 
| zmienił uczesania i kształt brwi. zgolił 
| wąsy, zastąpił e wielkiemi okulara- 
| mi i zaczał mówić akcentem amerykań- 
skim. Od chw zybycia do Owernii 
gostat p, Wil Grendeley, rodem z 
Zormectic! elem źródeł naftv. 
Zrazu ekiniera realizowały 
ał spokoju, jadł z 
szmarów. W ciągu 
, pił wody, uży. 
wieczorami u- 


przesłuchaniu oskarżonych, PZ 
dowanego i świadków udał się na na 


kazywał się w kasynie, gdzie starał się 
ujawniać wielkie zamiłowanie do szampa- 
na i whisky z wodą sodową. 

Na początku swego pobytu w zdrojo- 
wisku czytywał z wielkiem zadowole- 
niem wszystkie dzienniki, w liczbie pięt- 
nastu, jakie prenumerowano w hotelu. 
We wszystkich zarówno na pierwszej 
stronicy figurowały jego fotografje z naz- 
wiskiem, w połączeniu z licznemi komen- 
tarzami, obfitującemi w bogate szczegóły 
i przykre epitety. Pomimo wszystko by- 
ła to sława, którą delektował sié, jak 
książ dróżujący incognito. Wkrótce, 
jak listki więdnącego kwiatu, wiersze i 
szpalty w dziennikach zmniejszały się 
stopniowo. Niezadługo sprawa Novalay 
przesunęła się na dru stronicę, by 


specdjemtek 


na ławie oskarżonych. 


„Pram 


Defraudant kancelarji strażackiej 


w ręce policji. 

Podczas przesłuchiwania Wasi- 
lewski przyznał się do zdefraudowa- 
nia w. w. sumy  usprawiedli 
lac się tem. że przed dwoma miesią- 
cami 


został okradziony. 

Chcąc ratować sytuację zaciągnął 
jakoby pożyczkę, lecz pożyczający 
pobierał od niego tak horendalne 
procenty, że pożyczka nietylko nie 
pozwoliła mu pokryć skradzionych 
pieniędzy, lecz im dalej brnął tem 
sytuacja stawała się coraz gorsza, 
aż wreszcie znalazł się w sytuacji 
defraudanta. b 

Po przesłuchaniu, Wasilewskie- 
go osadzono w areszcie do dyspo- 
zycji prokuratury. 


jesień na wsi. 


operacja. 

Krówki obiecywały mleczko, źrebaki fi- 
kały na łące, ludzie sieją, orzą, zwożą, prze 
noszą, rzucają, słowem miło jest popatrzeć, 
jak człowiek pracuje, Kwiatuszki pachniu 
ży, jesienny piękny dzień udawał wiosnę, 
drzewka czerwieniły się więdnącemi liśćmi, 
Jobłuszka tryskały w ustach świeżym, ożyw 
czym sokiem, słowem przyjmuję zaprosze 
uie zucnego, sympatycznego gospodarza i 
przyjeżdżam na rybobranie, czy jak to się 
tam nazywa, na polowanie, na imieniny, 
chrzciny, zaślubiny i na co kto tylko chce. 


P. K. 0. 

Pojadę, chociaż nie mam konta w P.K.O. 
jak Marta Kolasińska. Wprawdzie Kolasiń 
ska posiadała na swym koncie tylko 4 zło 
te, tle gdy straciła pracę i znalazła się 
w trudnościch finansowych, postanowiła do 
pomóc sobie w swoisty sposób. W tym ce 
lu dopisała ona do 4 złotych, figurujących 
w jej książeczee złotych 40 i dzięki temu 
«nma figurująca na koncie powiększyła się 
do zł. 440. A 

Z tak spreparowuną książeczką Kolastń 
ska udała się do urzędu pocztowego, gdzie 
fałszerstwo łatwo stwierdzoao a kobietę 
aresztowano. 

Sąd Grodzki skazał 
na 1 miesiąc aresztu. 


Morte Kolasińską 


Jerzy Krzecki. 


radę, poczem ogłosił wyrok, mocą 
którego zostały skazane: Maria 
Czajkowska 4 miesiące, Leokadja i 
Stefania Jasieckie i Janina Żbikow 
ska na 2 miesiące więzienia każda, 
a Stefania Rutkowska na I miesiąc 
więzienia, zawieszajac zasadzonym 
karę warunkowo na przeciąg 4 lat. 
Ponadto zostały one skazane na po 
noszenie kosztów postępowania kar 
nego i opłat sadowych. 

Dwie oskarżone — Tanina Ma- 
jewska i Helena Brylowa — 

zostały uwolnione od winy 
i kary z powodu braku dostatecz- 
nych dowodów. 

Niski wymiar kary tłumaczyć na 
leży tem, że sąd wziął pod uwagę do 
tychczasowa niekaralność zasądzo- 
nych. 


Nr. 766. 


Z Wilna donoszą: 

Gajowy lasów państwowych 
przechodząc przez las wpobliżu ma 
jatku Mosty natrafił w lesie na 
zwłoki młodego jeszcze mężczyzny. 
Wdrożone dochodzenie _ustaliło, że 
są to zwłoki niejakiego Dawida Fun 
ka lat 32 

umysłowo chorego, 
przebywającego na kuracji w ko- 
lonii dla umysłowo chorych w Dek- 
szni, zminy, olkienickiej, 

Dawid Funk przed kilku dniami 


Z Katowic donoszą: 

Przed sędzią grodzkim w Katowicach 
stanął wczoraj 27-leini Emil Kandziora 
z Siemianowic, odsiadujący kare 114 ro- 
ku w więzieniu katowickiem, oskarżczy o 
zdemolowanie celi, a zwłaszcza okna, Na 
czelnik więzienia wystawia oskarżin:mu 

dobre świadectwo 
i nie umie wylłumaczyć, dlaczego Kan- 
dziora wybił okno. Straty oblicza kierow 
nictwo więzienia na kwotę 100 zł. 

Kandziora przyznał się do winy, za 


Ze Lwowa donoszą: 


Dokonano przy ul. Własna 
Strzecha nr. 17, sensacyjnego wła- 
mania. 

Kilku włamywaczy przecięło siat 
kę ogrodowa i dostało się na teren 
willi, zamieszkałej przez p. Stefana 
Kwiatkowskiego naczelnika wydzia 
łu M.K.O. Włamywacze stwierdziw 
szy, że całe mieszkanie parterowe 
jest doskonale zabezpieczone krata- 
mi, postanowili dostać się do wnę- 
trza przez 

wąskie okno w Śpiżarni. 

Włamywacze  oblepili okienko 
glina, która przynieśli z sobą i wyci 
snęli szybe w ten sposób, że glina 
wchłonęła odłamki szkła. Nastepnie 
włamywacze przez zbitą szybe otwo 


Ze Lwowa donoszą: 
Wydział śledczy zlikwidował nicbezpiecz 
ną parę szantażystów, złożoną z 20-etniej 


fy Bła: 
Gulla î jej 
cego lat 19, z zawodu 


zam. w Kleparowie przy ulicy 
kochanka Maksa Kleina, liczą 
cukiernika, zam. 


Rybîa 5. 

Przed kilku tygodniami Błażejówna za 
warła znajomość z 72-letnim Michałem Koli 
nowskfm, portierem w domn przy ul. Ha 


lickiej 19, z którym kilkakrotnie miała 
randkę. 
Od tego czasu Błażejówna, która wie- 


dzinła, że starzec ten jest żonaty i ma za 
zdrosną żonę, 
poczęła go szantażować. 

żądajac coraz to innvch kwot. Kalinowski 
dla świętego spokoju dał jej dwukrotnie 
drobne sumv. ale apetyt Błążejównej z dnh 
na dzień rósł. Kiedy narabywania jej oso 
biste już nie odnosiły skntkn, począł w jej 


Śmierć obłąkanego włóczęgi. 
Trup w leśnych gąszczach, 


zbiegł z kolonii i mimo zarządzó* 
nych poszukiwań nie zdołano go u- 
iać, Dopiero obecnie po ujawnieniu 
przez gajowego jego zwłok zostało 
ustalone, że po ucieczce z kolonji 
nieszczęśliwy wariat wałesał się po 
lasach i nareszcie zmarł wskutek 
głodu i wycieńczenia. 

Zwłoki tragicznie zmarłego prze 
wieziono do Dekszni. O wypadku 
powiadomiono władze śledcze ora? 
rodzinę zmarłego. 


Miesiąc więzienia R M 
za wyrwanie ramy okiennej. 


| kwestjonował jednak wysokość wyrządzo- 


nej szkody. Zdemolowanie okne w celi 
tłumaczył tem, że w celi panował zaduch 


, bo cele 


zajmuje 4 więźniów, 


| chociaż” przeznaczona jest ona dla jedna 
|go. Nie miał zamiaru uszkodzenia okna 
| lecz próbując je otworzyć, mimowoli wy- 
i rwał ramę okienną. Sąd skazał Kandziorę 


na miesiąc więzienia. 
Z rozprawy wynika * katastrofalne 
przepełnienie naszych więzień. 


Przez wąskie okno śpiżarni... 


Strzały rewolwerowe svłoszyły złodziei. 


rzyli całe okienko i jeden z nich 
wszedł do wnętrza. Podczas, gdy in 
ni włamywacze zostali na ogrodzie, 
włamywacz znajdujący się w miesz- 
kaniu, przeszukał kuchnię, zabrał nie 
które rzeczy, a następnie zaczął po- 
dawać swym towarzyszom rozmaite 
prowianty ze śpiżarni i około 
20 słoików konfitur. 

Włamywacze operowali latarką elek. 
tryczną, której blask zbudził służącą. 

Służąca zaalarmowała mieszkańców 
domu, a p. Kwiatkowski rzucił się na 
włamywaczy z rewolwerem w ręku 
ł się szereg strzałów, lecz wła- 
wacze rozbiegli się. Przechodzący 
przez Własną Strzechę patrol policyjny 
zdołał schwycić jednego z włamywar 
czy. 


Niebezpieczny romans portjera. 


Aresztowanie pary szanłażystów. 


imieniu występować jej kochanek Make 
Klein. 
Przedwczoraj przybył on do Kulinow- 


dziewczyny lekkich obyczajów Heleny Józe | skiego î przedstawił mu się jako oficer, po 


siadający broń 1 oświadczył, ża musi stanąć 
w obronie „siostry* swojej, która znajdu 
je się w stanie odmiennym ze stosunku z Ka 
Knowskim i zażądał dla niej 50 zł. na kosz 
ta zabiegu i 50 zł. na płaszcz, grożąc mu 
w przecjwnym razie zastrzeleniem. 

Kalinowski miał już dość tego szantażu ł 

zwrócił się do policji. 

Klefu przed odchodnem postawił Kali 
nowskiemu ultimatum żądając, by pienią 
dze były złożone do godz, 12ej w południe 
w portjerni. 

O tej godzinie czekali już na Klefnu 
wywiadowcy ale nie zjawił riẹ. Dopiero na 
zajutrz przybył po pieniądze i wówczas zo 
stuł przez wywiadowców aresztowany. Rów 
nież aresztowano i Błażejównę. 

Aiu 
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drugiego, a przy końcu tygodnia o jednem 
tylko marzył, by została bądź kochan. 
ką jego, bądź żoną. 

Niestety nie jeden Gabrjel tylko za- 
biegał o zdobycie względów lady Maud. 
Czterej inni jeszcze wielbiciele jej współ- 
zawodniczyli z nim, lecz najgroźniejszym 
jego rywalem był Roger Noiraud, mło- 
dy człowiek pięknej postawy, o oczach 
tak słodkich, iż zdawało się, że słowa. 
z jakiemi zwracał się do lady Maud, szły 
ku niej, jakby po aksamitnyra dywanie. 
"Tańczył cudownie, a wobec tego, że był 
|mistrzem w każdej dziedzinie sportu, 
Maud, jako prawdziwa Angielka, darzy- 
ła go swoją sympatją. 

Gabrjel Novalay był zupełnie Świa- 
domy swej niższości wobec Rogera. 


wkońcu utk na przedostatniej, wśród 
wypadków bieżących mniej ciekawej tre- 
ści. A potem nastąpiło milczenie... 

Gabrjel Nova! byłby prawdopo- 
dobnie do końca życia pozostał Willia- 
mem Grendleyem, gdyby nie miło: 
która gubi wojaków i zbrodniarzy. 

W hotelu, w którym zamieszkał, prze- 
bywała lady Maud Anet, paryżanka o u- 
róku, spotęgowanym angiels wdzię- 
jem — kobieta, jakiej życz można 


zy 
je. Była to blon 


demu mężc: dynka 
o czarny oczach, zarazem  łagod 
i pelna a; dodajm, e 
jak pąk kwiatu, ce jak miec: 
zioro szkockie w blaskach jutrzenki, gib- 
ka postać trzciny nadbrzeżnej Slo- 
wem: lady Maud Anet posiadała wszelkie 


dane, by oczarować mężczyznę, a w do- 


datku była wdową, 
Gabrjel Novałay podziwiał ja od pi 
wszego dnin spotkania: pokochał od 


Aczkolwiek dolary i źródła nafty były 
dla Williama Grandeleya szczegółem do- 
datnim, jego początkująca tusza i akcent 
amerykański przynosiły mu pewną uj- 
me. Odczuwał swoją bezsilność wobec 
rasowego rywala, który biegał jak koń 
wyścigowy czystej krwi, pływał jak ry- 
ba. a w tennisie bił wszystkich przeciwni- 
ków. 

Gabriel już niemal gotował się za. 
kosztować goryczy, będącej udziałem 
zwyciężonych, gdy kasyno miejscowe 
ogłosiło jelkie międzynarodowe zawo- 
dy termisowe. Otóż Novalay - Grandeley, 
w czasach, gdy był jeszcze młody i ucz- 
ciwy, lat temu dwanaście, zabłysnął w 
finale meczu o mistrzostwo Francji, a 
z ł pokonany dopiero po trzygodzin- 
nej grze. Widział jeszcze artykuły svor. 
towe, opisujące zawody i podkreślające 
sposób gry Novalaya, jego „drive“. cięż- 
ki, denerwujący, „zamiatający” kort. dzie 


ki czemu omal nie przyczynił się do po- 
rażki przeciwnika, 

Gabrjel postanowił odzyskać  wpra- 
wę i specjalnym sposobem gry pokonać 
Nojrauda, aby zdobyć łaski lady Maud. 

W tym celu skomunikował się z tre- 
nerem i co rano ćwiczył pod jego kie- 
ruakiem, odzyskując rozgłośny swój „dri- 
ve” — brofr pewną i posłuszną. 

Lady Maud, dowiadując się o jego 
zamiarze wzięcia udziału w zawodach, 0- 
kazała pogardliwy sceptycyzm. 

— Ostrożnie, drogi panie, — rzekła 
mu, — bierze się pan do gry, nieodpo- 
wiedniej już dla wieku pana. 

Pseudo - Grandley z uśmiechem przeł. 
knął gorzką ślinę. Było to równoznacz- 
ne z twierdzeniem, że wystawia się na 
pobicie. Nie odpowiedział nie, obiecując 
sobie pomścić obelgę. 

Już od początku zawodów dawny 
mistrz pobił bez trudności trzech prze. 
ciwników i lubował się zdumieniem lady 
Maud, które wkrótce przejść miało w po- 
dziw, a wiadomo przecież, bo o tem gło- 
sili już mędrcy, że podziw jest przedsion- 
kiem miłości. 

Uíny w swe siły Gabrjel wygrał 
ćwierć, a potem 4 pół finału. Nadszedł 
wreszcie dzień, gdy na korcie stanął 
wobec Rogera. 

Mecz rozpoczął się przewagą Roge- 
Ta: 6:3 i 8:6. W tym momencje zawo- 
dów Gabriel zacisnął zęby i po długiej 
walce wygrał trzeci i czwarty set. Przy 
piątym przeciwnik jego poczuł zmęcze- 
nie. Potężny „drive” Gabrjela zapewnił 
mu zwyciestwo, 

Oczy lady Maud przeniosły słę na 
niego z zachwyłem tuż miał pzy © 


klaskach publiczności z rąk jej przyjąć 
swoje szczęście, gdy tuż przy uchu jego 
odezwał się głos: 

— Pan wybaczy, panie Novalay, lecz 
chciałbym go prosić o kilka chwil rozmo- 
wy w cztery oczy. 

Zwycięzca meczu skoczył, jakby uką- 
szony żmiją. Przed nim. stali dwaj po- 
ważni panowie. 

— Jesteśmy inspektorami policji, — 
rzekł jeden z nich, — Proszę iść z na- 
mi, i bez skandalu — — — — 

Zupełnie przybity, Gabjel wraz z fun- 
Kcjonarjuszami policji poszedł za trybu- 
nę. 

— Nareszcie! — rzekł niższy z nich. 
— Zadał nam pan niemało kłopotu w cia- 
gu tych trzech miesięcy, Szukamy go 


bez końca. I gdyby nie „drive” pana, ni- 
gdybym go nie poznał! 

— Mój „drive*? — pytał zdębiały 
Novalay, 

— To właśnie. Widziałem pana dwa- 
naście lat temu w zawodach o mistrzo. 
stwo Francji. Takiej gry zapomnieć nie 
można. 

— Naprawdę? — wybełkotał szam- 
pjon, pomimo wszystko połechtany w 
swej miłości własnej, 

— To też patrząc na pana przed chwi- 
ig, pomyślałem: niema wątpliwości: to 
Novalay. Tylko on gra w ten sposób. I 
ten rodzaj odbijania piłki... ot tak.. 
proszę wybaczyć, jeżełi pokazuję to nie. 
dokładnie... i 

— Oj! — syknął Gabriel, któremu 
w międzyczasie drugi funkcjonarjusz po 
licji nieco brutalnie nałożył kajdanki. 
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Największe zwycięstwo Czerwonych. 


Pokonana „królowa Ligi“. 


Cracovia jest zespołem cieszącym się! 
w Łodzi największą popularnością. To też | 
wczorajszy jej mecz z ŁKS-em wywołał 
w sferach sportowych naszego miasta ol- 
brzymie zainteresowanie. Mimo fatalnej 
pogody, lejącego bez przerwy deszczu, 
na stadjonie ŁKS zgromadziło się 

ponad 2000 widzów. 

Leader tabeli nie zawiódł zasadniczo 
ale zaznaczyć trzeba, że jedynie do przer 
wy zadowolić mogła gra gości. W tej fa- 
zie pokazali oni grę stojącą na wyżynach | 


chwilowej przewagi krakowian, pokazu- 
jąc coraz częściej swój lwi pazur, aż wre 
szcie opanowuje zupełnie sytuację, zdoby 
wając w rezultacie fmponujące zwycięstwo 
nad odnoszącą same sukcesy Cracovią. 
łużynie łódzkiej na pierwszy 
plan wybił się świetnie grający Karasiak, 
który był 
najlepszym graczem na boisku. 
Mila interwenjował niezwykle szczęśliwie 
a przy puszczeniu pierwszej bramki nie po 
nosi żadnej winy. W pomocy stosunkowo | 


kunsztu piłkarskiego. 

Idealna gra świetnej piątki ataku, pro 
dukującej koronkowe kombinacje zachwy | 
cała widzów. Pomoc dzielnie wspierała | 
wapad, a trio obronne z Otfinowskim w 
bramce, spełniło swe zadanie. 

Inaczej zupełnie przedstawiał sie jed- | 
nak obraz gry po przerwie. Teraz dopiero 
uwidocznił się brak  Chruścińskiego na 
środku pomocy, na órej ta pozycji 
grający młody Kwieciński, opadł zupełnie | 
z sił, pozostawiając atak 

własnemu losowi. e 

I teraz właśnie przestaje grać Cracovia, ' 

a (inicjatywę ujmują łodztanie. To zała- 

manie się środkowego pomocnika spowo=, 

dowało zupełną dezorjentację w drużynie 
i w konsekwencji przykrą porażkę 
przyszłego mistrza Polski, 

Inaczej miała się sprawa z drużyną 
łódzką. Początkowo pozwolił ŁKS na 
rzucić gościom tempo i ich system gry. Z | 
biegfem czasu otrząsa się jednak ŁKS z 


Czy Legja wejdzie de Ligi? 


Niepewne z 
W dniu wczorajszym odbyły się dal- 


sze dwa mecze o wejście do Ligi, a mia- | tyłów. Sędziował p. Hausman, 
nowicie: W tabeli dotychczasewych rozgrywek 
Wilno. RZS Legja (Poznań) mając 4 p. zdo 
Legja (Poznań)--1 p. p. Legjonów yte. 
1:0 (0:0). Mecz był niezwykle ciekawy, TABELA LIGOWA. 
ze względu na ofiarną grę obydwóch zespo | Klub Gier Pkt. St. br. 
łów. Pierwsza połowa mija bezbramkowo, | Cracovia 19 26 51:27 
Obie drużyny często mają dogodne pozy- | Warta 20 25 53:35 
cje, których nie wyzyskują. Po przerwie, | Pogoń 19 24 29:20 
udaje się Legji strzelić jedyną bramkę |ŁKS, 19 22 40:25 
przez Klimkiewicza i zyskać w ten sposób | Legja 19 21 33:21 
dwa punkty. Sędziował p. Laskowski. Ruch 19 20 30:25 
KRAKÓW, Wisła 18 18 32:36 
Podgórze Polonia (Przemyśl) 1:0. | Garbar. 19 18 37:43 
(1:0) Podgórze było drużyną nieco szyb- | Warszuwian. 18 16 21:41 
szą i bardziej zaawansowaną technicznie. | 22 p. p. 18 13 27:42 
dlatego miało więcej gry. _ Decydującą | Czarni 18 12 17:40 
bramka dla gospodarzy pada w pierwszej | Polonja 18 11 22:46 


połowie meczu przez Guzdę. Od większej 


najlepszy Pegza. Jańczyk słaby zupełníe 
do pauzy, poprawił się znacznie po przer | 
wie. Welnic przecîętn:. W napadzie naj 
lepiej spisał się Du- «, zagrażając stale 
poważnie bramce wian. Obok niego 
dzięki swej ruchliwości dobrze wypadła 
lewa strona Król, Sowiak. 

W Cracovji zadowolili jedyni Kubiń- 
ski, Ciszewski i Mysiak, reszta zaś wypa | 
dła znacznie słabiej. 

Przebieg gry, mimo rozmokłego tere- 
nu, niezwykle interesujący. Początkowo | 
ma Cracovia przewagę zdobywając ładną 
bramkę przez Ciszewskiego. Łodzianie 
wyrównują w kilka minut później ze strza 
lu Durki. Wynik ten utrzymuje się do! 
przerwy. 

Po zmianie pól ŁKS opanowuje zupeł 
nie boisko ï strzela kolejno trzy bramki 
przez Sowiaka z rzutu karnego, Herbstrei 
cha î znów przez Sowiaka. 

Sędziował b. dobrze p. Wardęszkie- 


wiez. 


wycięstwo. 


porażki chroni gości szczęśliwa gra ich 


„Łodzi. Widzów 7.000. 


„FC H w 


W dniu wczorajszym odbyły się w kra 
ju następujące mecze ligowe: 


POZNAŃ. 

Warta—Pogoń 4:1 (1:0). Warta uzys 
kuła tak wysokie zwycięstwo dzięki szyb 
| kiej i skutecznej grze w pierwszej polo- 
wie meczu. Zresztą cały atak gospodarzy 
grał b. dobrze stwarzając co chwilę niebez 
pieczne sytuacje pod bramką Pogoni, zasy 
pując ją strzałami. W rezultacie Warta 
strzela 4 bramki przez Kryśkiewicza, Szer 
kego, Kniołę i Nowackiego. 

Po przerwie Pogoń pomimo wysiłków 
i ambitnej gry zdobywa tylko jedną bram 
kę przez Matiasa. Sedziował p. Rettig z 


WIELKIE HAJDUKI. 

Ruch Legja 1:0 (1:0). Obie druży 
ny grały br ostro, przyczem Ruch dopin- 
gowany przez licznych zwolenników w 
pierwszej połowie uzyskuje jedyną bram- 
kę ze strzału Badury: 

Po przerwie sytuacia zmienia się na 
korzyść wojskowych. Ruch gra teraz w 
dziesiatke, gdyż Zarzycki uległ nieszczęś- 
liwemu wypadkowi złamania ręki i musiał 


opuścić boisko. Pomimo to miejscowym 
udaje sie utrzymzć wynik 1:0 i zdobvć 2 
cenne punkty. Sędziował p. Mazur. Wi. 
dzów 2.000. 


| 


Odbyło się walne zebranie Strzeleckiego 
Klubu Sportowego, na którem został wybra 
ny mowy Zarząd: prezes ppłk. dypl. Świtał 
ski, I-szy wicepr. mjr. Marszałek, Il-pi wice 
prezes dyr. Matysek, sekreturze: rotm. Ga 
łachcin i p. Dowbór, skarbnik: kpt. Fran 
kiewicz, gospodarz p. Preis, komisja rewizyj 
na pp. fnsp pol. Elseser -Niedzielski, p 
Woskowicz i por. em. Kwapień, zasiępcy: 
inż. Czapowski i insp. szkolny Dobrowolski 

W sobotę odbyło się zebranie tomaszow 
skiego podokręgu ŁOZLA w obecności dele 
gatów z Łodzi prez. Szumlewskiego i p. So 
chackiego. Podokręg tomaszowski liczy obec 
nie 5 klubów zrzeszonych. Przeprowadzono 
wybory nowego zarządu, przyczem preze- 
sem został p. Tadeusz Onderka zaś wicepre 
zesem p. Guziński. 

W dniu wczorajszym odbył się w Toma 
szowie decydujący mecz o wejście do klasy 
A między tamtejszą Lechją a łódzką Maka 
hi. Spotkanie po niezwykle 


zażartej i emocjonującej walce zakończyło 
się wynikiem remisowym 2:2, dzięki które 
na pierwszem 


mu Makabi utrzymała się 


fu wczorajszym odbył się w Łe 
dzi na boisku DOK. pierwszy mecz mię-- 
dzygrupowy o wejście do klasy A. Hura- 
an—Sztem, który zakończył „się wyso-- 
jem zwycięstwem Huraganu w stosunku 


Bieg granatowych rycerzy 


po rozmiękłej trasie. 


Jestenny bieg naprzełaj na dystansie 5 
klm., organizowany przez Policyjny Klub 
Sportowy w Łodzi w dniu 16 bm., pomimo 
deszczu, rozmiękłej i śliskiej trasy, zebrał 
na starcie 14 zawodników z trzech Policyj- 
nych Klubów Sportowych województwa 
Łódzkiego. 

O godz. 11,30 na dużem boisku ;'arku 
3 Maja, nastąpił start biegu, którego trasa 
prowadziła po terenie parku. 

Wynfk biegu był następujący: 

1. post. Krasowski Wacław czas 20 m. 
50,9 s. PKS. Sieradz. 

2. post. Dłużak Józef czas 20 m. 55 e. 
PKS. Śteradz. 

3. post. Rychter Rajmund czas 21 m. 20 
+. PKŠ. Łódź 


a d . > 
Piękny dzień 
Pięciolecie k 
W dnfa wczorajszym klub sportowy IKP 
obchodził pięciolecje swego istnienia x któ 
rej to okazji została zorganizowana na bois 
ku przy ul. Ogrodowej wielka rewja sporto 
wa. Rewja odbyła się w fatalnych warun- 
kach atmosferycznych podczan ulewnego 
deszczu, co wpłynęło bardzo ujemnie na po 
riom zawodów í uzyskane wyniki. 
W piłce koszykowej między mistrzem 
a wicemistrzem Polski —IKP a AZS z Po 
znania zwyciężyły łodzianki w sosunku 8:2, 
mając nad zespołem AZ$— znaczną przewa 
ge (do przerwy 2:0). W meczu fothbolawym 
między SKS a IKP zwyciężył nieznacznie 
SKS w stosunku 3:2 (1:0). W zawodach bo 
kserskich odbyły się walki nastepujących 
par: Białecki (IKP) —Zieliński (Zj.) Bia 
łecki, który pierwszy raz wystąpił na ringu 
potrafił uzyskać wynik remisowy. dru. 


4. post. Weretilnfk Stanisław PKS. pow 
Łódz. 
5. post. Strzelczyk Władysław PKS. Łódz 
6. post. Pokorski Leon PKS. Łódz. 
1. post. Głogowski Lucjan PKS. Łódź. 
8. post. Kaprusjak Stanisław PKS. m. 
Łódź. 
9. post. Czechowski Czesław PKS. Łódź. 
Prócz powyższych poza konkursem pierw 
szy przybył do mety post. Langier Ignacy z 
PKS. Sieradz, oraz ukończyli trasę dwaj za 
wodnicy niestowarzyszeni Marjak Leon i 
Kiernik Maksymiljan. 
Bieg był jednocześnie próbą sprawności 
V grupy do Państwowej Odznaki Sportowej 
a ponieważ wszyscy zawodnicy ukończyli 
go przed upływem 24 m. przeto spełnili wa 
runki przewidziane regulaminem POS. 


sportowców. 


lubu I, K. P. 

giej parze walczyli: Leszczyński (IKP) — 
Michalak (Zj.) Walka niezwykle zażarta, 
kończy się nieznacznem zwycięstwem punk 
towem lepszego technicznie Leszczyńskiego. 
W trzeciej parze Tahorek (IKP) już w 2 
m. 34 sek. znokautował Pawlaka (Zj.) W 
konkurencjach lekkoatletycznych wyniki by 
ły następujące: bieg 100 m. 1)  Płuszka 
(IKP) 11,7 sek. przed Brajerem (Zj.) 800 
m. 1) Starostaj (Zj.) 2,05.8 przed Kołoszczy 
kiem (Zj.) tyczka: 1) Kucharski (IKP) — 
2,90 m. przed Bystrym (Zj.) 270 m. Skok 
wdal 1) Bystry (Zj.); 6,04 m. przed Szefe- 
rem (KE) 6,01 m. kula 1) Rosław (Zj) 
11,74 m. przed Kupieckim (G). 


Po zawodach odbyła się w lokulu klubu |teodparty 1 


herbatka, na której odbyło się wręczenie na 
gród zawodnikom i honorowych dyplomów 
zasłużonym działaczom klubowym. 


Piłka i piywak. 


Wssanliałe wyniki szwedzkich sportowców, 


W tych dniach na zamkniętym base-| świetny wynik uzyskał Wiliam Grut — | fonia budzącego się Paryża, świetne epizody na 
lepszy o 0,6| polowaniu, doskonałe sceny reakcji całego to-| 
sek. od rekordu Szwecji ustanowionego | warzystwa na wiadomość że rzekomy baron jest 
w swoim czasie przez słynnego Arne | tylko krawcem. 


nie w Sztokholmie pływaczki szwedz- 
kie uzyskały 

szereg znakomitych wyników. 

W biegu na 220m. stylem klasycz* 
nym — Kerstin Isberg ustanowiła no- 
pr rekord światowy w czasie 2:49, 4 
sek. 

W biegu na 200m. stylem dowolnym 


2:16 sek. Wynik ten jest 


Borra. 


Godzi się zaznaczyć. że Grut płyną?j te Mac Donald, której pełna subtelnego wdzię- 


sam, bez konkurencji. Tempo swoje re- 
gulował według specjalnej piłki, która 


posuwała się na torze obok pływaka, _ 


W sobotę i niedzielę bawiła w Warsza 
wie drużyna piłkarska łódzkiego Widzewa 
która rozegrała dwa spotkania towarzys- 
kie. W sobotę przeciwnikiem łodzian, by? 
mistrz robotniczych klubów Warszawy — 
Znicz (Pruszków). Po zażartej walce Wi 
dzew doznał dotkliwej porażki w stosunku 
1:5 (0:2). Drugiego dnia Widzew zmie- 
rzył się ze Skrą uzyskując wynik remi- 
sowy 3:8 (2:0) W pierwszej połowie ło- 
TREO RODE ZEBY "JO WO PTT YN RE NY 


„KOCHAJ MNIE DZIŚ“ 
na ekranie „Grand Kina“ 


Lekka, dowcipna, w miarę szampańskim hu- 
morem zaprawiona treść, precyzyjna, pomysło- 
wa i bardzo zręczna reżyserja R. Mamoulana 
czarująca para aktorów — Maurice Chevalier 
i Jeanette Mac Donald, wreszcie podkład mu- 
zyczny melodyjny i efektowny — oto „Kochaj 
mnie dziś", 

R. Mamoulian wysuwa slę obecnie na czolo 
reżyserów wysokiej klasy. Przedewszystkiem 
posłada ogromną skalę: każdy z trzech widzia- 
nych dotychczas filmów jest inny i każdy 
doskonały, A więc kryminalny  („Wielkomiej- 
skie ulice"), niesamowity („Dr, Jekyll I Mr. Hy- 
de”), a teraz „Kochaj mnie dziś" — komedja 
muzyczna. 

W porównaniu do poprzednich  talkiesów, 
znać w filmie „Kochaj mnie dziś“ postęp: djalo- 
gi zredukowano do 60 proc. a grę mimiczną 
1 ruchową podkreślano podkładem muzycznym 
Reżyser używa djalogu tylko jako akcent, 
kropkę nad I, bez której f tak wszystko jest ja- 
sne | zrozumiałe, 

Centralną postacią filmu jest Maurice Che- 
valier. Przygoda paryskiego krawca, który 
chcąc odebrać swe pieniądze zjawia się na 
zamku, wśród arystokratycznego towarzystwa 
ujęta jest groteskowo i satyrycznie, a co nal- 
ważniejsze — kinowo. Maurice Chevalier Jest 


czarujący w każdym ruchu, 

A przytem, co za tempo, Co za montaż, co 
ga fotograja. Technika dźwiękowców może 
poszczycić się w nowym filmie Mamouliana no- 
wemi cennemi zdobyczami, Trudno wyliczyć 
wszystkie dobre momenty filmu, gdyż jest ich 
yrawie nieprzerwany łańcuch: prześliczna sym- 


Specjalne miejsce należy się uroczej Jeanet- 


ku aparycja, gra, krystaliczny głos — przyczy- 


niają się niemało do sukcesu „Kochaj mnie 


a. 


Dzień bombardowania bramek. 


Mecze ligowe w kraju. 


WARSZAWA. 

Warszawianka.-22 p. p, 2:2 (2:1) Ro- 
zegrany w Warszawie mecz ligowy mię— 
dzy Warszawianką a 22 p. p. przyniósł wy 
nik remisowy 2:2 (2:1). W pierwszym o- 
kresie Warszawianka ma przewagę i już 
w 7 minucie zdobywa prowadzenie przez 
Piliszka, by w kilka minut później zdo 
być drugą bramkę przez Królewieckiego, 
Stopniowo gra się wyrównuje i w 17 min. 
siedlczanie strzelają bramkę przez Sadai. 
skiego. Po przerwie wyrównującą bram 
kę dla 22 pp. strzela w 25 min, Biegański 
Sędziował p. Lustgarten. Widzów 3.000 
LWÓW. 

Czarni—Wisła 2:2 (1:1) Mecz ciekawy 

ze względu na zmieniające się często sytu 
acje i szale zwycięstwa. Prowadzenie dla 
Wisły zdobywa Ar jednak Chmielow- 
ski zdobywa dla miejscowych drugą bram 
ski zdobywa dla miejscowych druga brom 
kę. lecz Wisła znów wyrównuje przez Ki- 
sielińskiego i mecz kończy sie wynikiem 
remisowvm 2:2. Sędzia p. Drożdż, 
KRAKÓW. 
-. Garbarnia—Pofonia 6:1 (3:1). Garbar 
nia okazałą się drużyna znacznie lepszą 
i przez cały czas meczu nie wypuszczała 
inicjatywy zwycieżajac z łatwością w wy 
sokim stosunku. Bramki Zdobyli: Szcze- 
paniak. Riesner. Smoczek i Pazurek. 


Sport w kilku słowach. 


dzianie znacznie przeważali, lecz w dru. 
giej opadli na siłach. 

(—) W dniu wczorajszym miał się 
odbyć drugi dzień międzynarodowych 
zawodów  lekkoatletycznych Warsza- 
wianki, przyczem główną atrakcją miał 
być bieg |sohollo—Kusociński na dy- 
stansie 5 klm. Jednak ulewny deszcz 
skłonił organizatorów do odwołania za- 
wodów i przesunięcia ich na wtorek 
po południu. 

W daiu wczorajszym odbyło się w Pozna 
niu Walne Zebranie Polskiego Związku Bo 
kserskiego. Obradom przewodniczył p. Fo 
gel z Warszawy. Przeprowadzone wybory no 
wego zarządu dały wyniki następujące: Pre 
zes p. Baranowski, (ponownie), wiceprezesi 
pp.: Zajdlie f Otlewskę, sekretarz p. Kami 
nowski, skarbnik p. Mrożkiewicz, kronikarz 
p. Kukowski, gospodarz p. Derda, komisja 
sędziowska p. Lange, kom. sportowa p. Er 
manowicz kpt. sport. p Kościelski, kom. re 
wizyjna pp. Biłewicz, Rybarczyk, Płochoe 
ki. Z wużniejszych uchwał postanowiono po 
dłuższych debatach przyznać 2 proc. opłat 
od zawodów bokserskich na rzecz PZB. 

W dniu wczor zawodnik Legjî 

j eünñsk? ustanowił nowy 
w wadze piórkowej w podno 

ężarów, osiągając w wyciskaniu o- 
buracz 85 kgl. 

W Poznaniu bawiła wczoraj niemiecku 
drużyna hokeju ziemnego „Hokey Club Bre 
slau“, kóra w meczu towarzyskim z tutej- 
szymi Czarnymi pokonała ich w stosunku 
3:1 (0:0) 

(©) W dniu wczorajszym odbył się 
w Parku 3 Maja bieg naprzełaj na dy- 
stansie 5 klm. dla klubów policyjnych 
województwa łódzkiego, Na starcie sta- 
nęło 14-tu zawodników, przyczem wszy 
scy przybyli do mety. Zwyciężył Kra- 
sowski (PKS Sieradz) w czasie 20 min. 
50 sek. przed Dłużniakiem (PKS Sie- 
radz) 20.55 i Rychterem (PKS) (Łódź) 
21.20. Bieg powyższy został rozegranv 
jeko próba do Państwowej Odznaki 
Sportowej. Wszyscy zawodnicy uzyska- 


li STO minimum (poniżej 24 
min). 
Walasiewiczówna, w sobotę startowała 


po raz pierwszy w Wurszawie w zawodach 
Warszawianki w biegu na 100 m, i wywołała 
ogólny zachwyt gdyż osiągnęła w wspania 
łym stylu czas 12,2 sek. bijąc Manteuflów- 
uę 12:6 wszystkie pozostułe zawodniczki, 
którym ofiarowała aż 10 metrów wyrówna 
nia. Obeenie Walasiewiczówna zapowiedzia 
ła próbę pobicia rekordu polsk. na 800 me 
trów, która odbędzie się we wtorek drugie 
go dnia zawodów Warszawjanki. Poza tem 
również sensacyjnie zapowiada się bieg Wa 
losiewiczówny na 200 m. przeciwko sztafe- 
cie 4x50 metrów. Bieg ten odbędzie się rów 
nież w dnfu jutrzejszym. 

i a 


Rejestracja rocznika 1912 


W dniu jutrzejszym t. 1. we wtorek 
18 b. m. obowiązani są zgłosić się do 
spisu poborowych, mężczyźni urodzeni 
w roku 1912, zamieszkali na terenie 3 
kom., pol. o nazwiskach na lit.: L Ł M 
oraz zamieszkali na terenie 9 kom. pol., 
o nazwiskach na lit: ABCDEF. 


ii 


Co gotować jutro na ohia 


Krupnik, 
Schab, kapusta i kartofle. 
Borówki. 


WINSZUJEMY 
Jutro: Łukaszowi. 
Wschód słońca 6.01 
Zachód — 16.44 
Dłagość dnia 10.43 
Ubyło dnia 6.10 
Tydzień 43. 


c e 


RADJO-K ACIK. 
RASZYN, wtorek. 


11.40 Przegląd prasy polskiej. 11.50 Kom. 
meteor. dla komunik. lotniczej. 11.58 Sygnał czaa 
se. 1205 Program na dzień bież. 12.10—13.4) 
Płyty. 15.20 Urzęd. komunikat PIM., 1540 Ko- 
munikat gospoda . 1550 Chwilka  lotn. i 
przeciwgazowa, 1555 Kom. Państw. Urzędu 
Wych. Fiz. I Państw, Zw. Sportowego, 16.00 
Przegląd najnowszych wydawnictw omówi 
prof. H. Mościcki 16.15 Odczyt dla nauczycieli. 
16.30 Płyty. Piosenki w wyk. „Polskich Rewe* 
lersów*. 16.40 Odczyt z Krakowa. 17.00—17,5£ 
Popol. koncert symion. W przerwie okolo 17.28 
kom. dla żeglugi i rybaków. 17.55 Program na 
dzień nast. 1800—18.55 Muzyka lekka, W przer 
wie: Wiadomości bieżące. 18.55 Rozmaitości. 
19.15 Kom. Tow. Zach. do Hodowli Koni w Pol- ~ 
sce. 19.20 „Bieżące wiadomości rolnicze”, wy= 
głosi p. J. Płatek. 19,30 Felieton muzyczny D. 
T „Słuchocze o muzyce w radjo” wysł. p. R 
Zrębowicz. 19.45 Prasowy Dziennik Radjowy. 
20.00—21.20 Koncert popularny. 21.20 Wiadomo 
ści sportowe, 21.25 Dodatek do Pras, Dz. Radj 
21,30—22.00 Pieśni i arie w wyk. Jadwigi Hen 
nert. 22.00 Kwadrans literacki p. t. „Królewna 
1 paź”, obrazek ironiczny Wł. Perzyńskiego. 
22.15—22,55 Muzyka taneczna. 22.55 - Komuni 
katy. 23,00—23,30 Muzyka taneczna. 


KOENIGSWUSTERHAUSEN, wtorek, 


14.00—15.00 Koncert z Berlina. 
Koncert z Lipska, 17.30—17.55 Prof. Just: „Zwie 
rzę a świat". 18.00—18.25 Nowoczesna pedagogi: 
ka muzyczna. Kwartet smyczkowy G. de Wita 
19.0—19.25 Dyr. E. Merbitz:  „Antyalkotiolowe 
wychowanie młodzieży", 20.00 Transm. z Lip- 
ska. 22.00 Komunikaty, nast. do 24.00 koncert z 
Flensburga, 


Conas gopracy rozwoseli? 


Teatr Miejski: — Marjusz. 

Teatr Kameralny: — Lichwa mieszkaniowa 

Teatr Popularny: — Księżna Cyrkówka 

Adria: Pat 1 Patachon w konkurach. 

Capitol: — Szanghaj express, 

Casino: — Mata Hari. 

Corso: — |. Lewy f S-ka. II. Walka o dje 

renty. 

Czary: — I. Bily the kid, II. Złe skutki do 

brego wynalazk.u. 

Cyrk Staniewskich — Wielki program tyr- 
kowy. 

Grand Kino: — Kochaj mnie dziś 

Splendid — Człowiek. którego zabiłem. 

Sztuka — Zaginiony sterowiec. 

Jar: — Sałatka jesienna. 

Luna — Liljanka chce się rozwieść, 

Metro: — Dama w smokingu. 

Mimoza: — Wesoły porucznik. 

Oświatowy: — Dla dorosł. Osądźcie saml; 

dla młodz. Złoto Kalifornii. 5 

Pałace: — Student żebrak, 

Pan: — Obława w Paryżu 

Przędwiośnie: — Godzina z Tob: 

Rakieta: — Książę Boubonie. 

Resursa: — Kobieta szpieg, 

Sztuka — Oskarżona, 

Splendid: — Głos pustyni. 

Zachęta: — Szyb L. 23 


"MATA HARI" 
mh ekranie „CASINA”. 


„Mata Aari” jest filmem, „gwiaździstym. wern 
ko dlatego że narodziła się pod gwiaździstym. aztan 
darem: amerykańskim lecz przedewszystkiem diu 
tego, że biorą w niej udział aż cztery egwiardy"— 
Greta Garbo, Ramon Novarro. Lionel Burtymore 
i Lewis Stone. 7 

Rozstrzelana podczas wojny we Francji zn azpit 
gostwo tancerka Mata lari, zdobyła sobie po śmier 
ci znacznie większy rozgłos, 

niż ycia. 
Po dzień dzisiejszy ukazują się na ezpoliach dzie 
ników notatki dotyczące życia tej tajemniczej po 
staci. Krążą najrozn iteze wersje splecione « do 
kumentów i fantazji, 

Dwie zagadki wcielone w jedną postać kobieci 
— oto rekord swojego rodzaju? 7sgadkowa Max 
Hari. tancerkaszpieg rozstrzelana w cytadeli Vin- 
tennes pod Duryżem w roku 1017... i tajemnicze 
Greta Garbo, biała skandynawska strzyga, któr 
miljony wielbią, którą cały świat podziwia, a 
nikt nie ena, 

Greta Garbo jest tutaj bardziej. ludzka ni) 
kiedykolwiek, co mależy zapimó ma jej dobro, 
zwłaszcza, od chwili kiedy w Macie Har: obudziło 
się rwykłe. kobieca serce. 

Greta każe zapomnieć o bełktiwej mowie an 
gielskiej, tak rażącej w atmosferze Paryża — bo 
przecież akcja toczy się mad Sekwaną — przyku: 
wając, jak olbrzymi magnes oczy całej widowni 
do swej twarzy, wawsze fascynującej i niezwykłej 

Ramon Novarro. jak zwykle, chłopięcy, utodr. 
wy i szczery Lionel Barrymore jest w momentach 
dramatycznych aktorem 

najwyższej kłasy, 
Lewis Stone — świetny jako hezwrtlędny sret wy 
władu. 

Scenatjusz filmu jest niesłychanie ciekawy i m 
wiera dużo scen, trzymających widza w napięciu. 
Reżyserja George'a Fitzmauricea bardzo artysty 
| czna i wytrawma. Jest w filmie kiika scen i poray= 
| słów, nasłgujących na specjalną uwagę. 

Fotografja bardzo efektowna choć może thyt 
rio szafuje półcieniem, 7 

Film obfituje w djalogi. Wersja angielska. 


Nie pijcie a 
surowej wody! 
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Jedyna droga z Oceanu Atlantyckie- 
go do morza Śródziemnego prowadzi 
przez cieśninę Gibraltarską, nad którą 


ncia. która 

| ma swoje poważne interesy. handlowe 
| í strategiczne tak na Atlantyku jak í 
= mra morzu Śródziemnem, szuka sposobu 
uzyskania « 
. własnej drogi wodnej 
między obu morzami. W wyniku tych 
= dążeń zrodził się plan wybudowania ka- 
nału, łączącego oba morza, na którym- 
-by kursować mogły wielkie statki ocea 
niczne. Kanał ten wiódłby od ujścia rze” 
= ki Garonne nad Oceanem Atlantyckim 

rzez Bordcaix. Toulouse do uiścią rze 
= k Aude, niedaleko od miasta Narbon- 
mę. Na kongresie dla kanału dwóch 
mórz, który odbył się niedawno _temu 
_ w Toulouse pod przewodnictwem b. mi- 
 mistra robót publicznych Le Troquer. 
= szersza publiczność plan ten przyjęła 
7 z ogromnym entuzjazmem. 
Kanał ten, jako droga komunikacyj- 
ma i czynnik polityczny nie ustępowały 
w znaczeniu kanałowi Suezkiemu i På- 
namskiemn. Proiekt przewidułe wvzv- 
skanie istniejącego już kanału połud-; 
niowego (du Midi), na którym obecnie 
kursować mogą jedynie mniejsze stat- 
C Ki Koszty budowy takiego kanału są 
olbrzymie d dosięgną sumy 50 miljardów 
_ zt. Ponieważ suma ta przekracza możno 
*cl finansowe nawet bogatej Francji, 
wystąpił inżynier Maehl z innym pla 
"nem, na pierwszy rzut oka wprost fan 
_ tastycznym. Proponuje on mianowicie 
zbudować odpowiedni tor kolejowy i 
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- kolosy morskle przewozić na szynac 


Basen na... torze kolejowym, 


Gigantyczny plan francuskich inżynierów. 


senu, poczerm motory wciągają basen 
wraz z okrętem na odpowiednio zbudo- 
wany tor kolejowy. Inżynier francuski 
oblicza że przejazd na 500 km. długim 
szlaku kolejowym będzie się mógł do- 
konywać 

w przeciągu 10 godzin. 

Wyładowanie statku odbywać się 
będzie podobnie jak załadowanie. Ba- 
sen ze statkiem wieżdża do morza, do 
basenu wpuszcza się wodę i statek 
przez otwarte wrota śluzy wypływa na 
morze. 

Dotychczasowa droga z Brest nad 
Oceanem Atlantyckim dookoła półwy- 
sp pyrenejskiego do Marsylii wynosi 
3100 klm. statek frachtowy o szybkości 
25 klm. na godzinę potrzebował do jej 


odbycia około 5 dni, Koszty wykonania RER 


tego planu obliczono na przeszło 2 mil- 
jardy zł. rentowność tego przedsiębior 
stwa jest zdaniem projektodawcy całko 
wicie zapewniona, mimo 
Ww taryfy transportowej, 


stosunkowo ! 
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na Atl 
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Zdradliwa przynęta. 


antyku. 


Przysmak w blaszanej puszce. 


Wkońcu czerwca, we wszystkich osadach 
rybackich Bretanji, następuje sezon, który 
możntuby porównać z naszemi żniwami. Na 
morze wyrusza około trzech tysięcy łodzi. 

W Nantes przy ujściu Loary, w Saint 
Nazaire, w Morbihan, w Quimper, w zato- 
ce St. Malo — kapłani błogosławią łodzie 
rybuckie. Nastaje wielki dzień dla Bre- 
tanji. 

Połów sardynek trwa, zależnie od pogo 
dy i „urodzaju“, do końca sierpnia, a na 
wet i dłużej. Bywają stosowane dwie meto 
dy. Pierwsza polem na zwabianiu ryb 
łem łuczywt. Jest tańsza, ale dnie gor 
sze wyniki. Do płonących szczap drzew- 
nych zbiegają się nietylko sardynki, ale 
zwykłe śledzia oraz wiele ryb nie przeds 
Częstokroć, zamiast 


wiających wartości. 


Kosmetyczne zabiegi mężczyzn 
w damskich salonach piękności. 


Na trzynastej dorocznej konwencji 
Amerykańskiego Stowarzyszenia Kosme- 
tycznego, odbytego w Chicago, prze- 
wodnicząca pani Ruth Maurer oznajmi- 
ła, że coraz więcej mężczyzn uczęszcza 
do damskich salonów piękności; niektó. 


Sucha Ameryka 


Roozevelt napewno zwycięży. 


Jeden z kapitanów statków, który 


h|przybył ostatnio ze Stanów Zjednoczo- 


= z jednego morza do drugiego. Ładowa- 
| nie statków odbywałoby się następują” 
co: Statek wjeżdża do olbrzymiego base 
ja na kółkach. Zamykają się za nim 
Mlrzy, woda zostaje wypuszczona z ba” 


y Kubelík to artysta w każdym calu, 
żyje tylko muzyką i dla muzyki, stąd 
jest wyższym ponad wszelkie troski ma- 

terjalne, nad któremi zwykły śmiertelnik 

załamywałby ręce w rozpaczy. Swego 
czasu pisaliśmy o jego olbrzymim ma- 

_jątku, o wspaniałej, bajkowej wprost 

_ willi w Abazji, następnie o iraponujące] 
posiadłości ziemskiej w Czechosłowacji. 

| ż ro wszystko miał artysta, a obecnie czę- 


| ściowo 

| pienia, A jednak artysta stol powyżej 
tego, materjalne sprawy wcale go nie 

| rzejmują. (Poeluchajmy co mów Ku- 

lik o sobie: 2 

„Jestem artystą. Tylko Jedno intere- 
suje mnie na świecie — to moje skrzyp- 
ce. Dla mnie pieniądz nie ma żadnego 
zmaczenia. Jest kawałkiem papieru, obo- 
- jętne czy zawiera ciekawe słowa czy pod- 
~ pisy tych, którzy mają prawo podpisy- 
_ wać banknoty, Pieniądz nie ma dla mnie 
= wartości, pieniadz nie sprawia mi 
as „. ani radości, ani smutku. 

„Od trzydziestu dwu lat jestem nie- 
wolnikiem i kochankiem skrzypiec. W 
tym. czasie zdobyłem koncertami we 
wszystkich pięciu częściach świata więcej 
niż 


| 
| 


pozostało po tem 
tylko wspomnienie, 
Gczywisty powód do rozpaczy, do zwąt- 


fi 


. trzy miliony dolarów. 

Obecnie nie posiadam nic, a jednak nie 
czulę się z tego powodu nieszczęśliwym. 
Zadowolenie i szczęście znajduję w mu- 
zyce, to wystarcza mi zupełnie. I dlatego 


A 


nych i był tam w pięciu największych 
portach, opowiada na podstawie zebra- 
itych informacyj, iż zwycięstwo Roo- 
sevelta w wyborach na prezydenta 

nie ulega watpliwości. 


fiaba Ahaaa AB 
Niewolnik skrzypiec. 


Kubelik nie dba o pieniądze. 


biam dolary, franki, pesety, funty, złote. 
Moi wierzyciele zabierają mi wszystko, 
bo mówią, że im jestem winien. Mnie 
daje radość moja sztuka, 
a im moje pieniądze! 
„Wiem, że ludzie interesują się lv- 
sem moim į mych włości, Szkoda wielka 
i nieszczęście jest w tem, że dobrzy lu- 
dzie, którzy mają serce nie mają pienię- 
dzy, a bogaci, którzy mają pieniądze, 
nie mają serca, 
W przyszłość patrzę ze spokojem i ra- 
dzę sobie, jak umiem. Przez dziesiątki 
lat otaczał mnie bytek, ałe mimo to 
mnie bytels nie zepsuł. Bylebym miał 
co jeść a poza tem dwie walizki, o ile 
możności jak najmniejsze do podróży po 
Świecie — ot i wszystko. Kłopoty finan- 
Isowe nie dosiqgnąj mnie, lb dla mnie 
pieniądz to balast, Jestem szczęśliwy i 
nie troszczę się o nie, bo gdybym to czy- 
nił, nie mógłbym żyć dla sztuki i grać. 
„Pragnę pracować jeszcze bardzo dłu- 
go. Przynajmniej 
ze trzydzieści łat. 
Czuję się młodym. Mam lat pięćdziesiąt 
dwa, ale odczuwam je tylko wtedy, gdy 
patrzę w lustro, 
„Narazie żyję hasłem: praca praca 
i jeszcze raz pracą. Od czterech lat 
nie mam dnia wytchnienia. 
W Indjach, Japonji, Australji 1 w Ame- 
tyce — wszędzie dawałem koncerty. Poza 
tem jestem związany kontraktem na tour- 
nee po Południowej Afryce, Palesty- 
nie i Arabji, i to wszystko muszę odro- 


rzy bardzo nieśmiało żądają zrównania 
brwi czy 

podreperowania cery. 

atleci, robotnicy, a nawet je- 


ati gośćmi 


den policjant bywają częstymi 
salonu pani Maurer. 


spłynie... piwem. 


Nowy prezydent — jest to już ponoć 
postanowione — nie zniesie prohibicji: 
lecz zezwoli na konsumcję wina i piwa. 
Wszystkie wielkie browary amerykań- 
skie wyposażają się obecnie gorączko” 
wo w maszyny, a okręty niemieckie 
przywożą do Ameryki wielkie ładun- 
ki próżnych beczek do piwa. 


Uprzeime listy 


Po rozpruciu kasy w małej wili sta- 
rego mera pod Paryżem, włamywacze 
się nieco zawiedli. 

Znaleźli tam, bowiem, sumę o wiele 
mniejszą od tej, jakiej się spodziewali. 
Pośpiesznie pakowali ten niewielki łup, 
gdy jeden z nich zauważył: 

— Stary śpi tam spokojnie w sypial. 
ni na górze i ani podejrzewa, 

co się tu dzieje. |. 
Proponuję by mu zostawić ze sto tran- 
ków ma pociechę. 

Nazajutrz rano, staruszek znalazł w 
obrabowanej kasie sto franków i kart- 
kę: „Nie chcemy panu psuć wakacyj 

Taka historyjka obiegła wszystkie 
gazety francuskie, Nie jest to pierwszy 
wypadek, będący przykładem uprzejmo- 
ści bandytów. 

Przed paroma laty dokonano włama- 
nia do mieszkania znanej aktorki fran- 
cuskiej Huguette. Złodzieje zabrali jej 
kosztowności, a jeden z nich zostawił 
kartkę tej treści: 

„Nie mógłem się powstrzymać, by nie 
zabrać też na pamiątkę pani fotografji. 
Jestem pani goracym wielbicielem". 
Czy był to cukier, osładzający gorzką pi- 
gutkę okradzionej aktorce, nie wiadomo. 

Kiedyindziej do mieszkania znanego 
adwokata paryskiego, który znajdował 
się z rodziną nad morzem, włamali się 
złodzieje. Jeden z nich dopiero w miesz 
kaniu zorjentował się, że adwokat jest 
tym samym obrońcą, który przed kilku 


drogocennych sardynek, rybak przywozi do 
portu mieszaninę wszelakiego  drobiazgu, 
nadającego się raczej na nawóz, niż do han 
dlu. 

Druga metoda, t. zw. „A la rogue“, pole 
a 
Ę na stosowaniu przynęty. 

Sposób przyrządzunia tego specyfiku 
trzymany był w tajemnicy przez kilka poko 
leń. Dziś wiadomo, że „la rogue" składa 
się z przefermentowanej îkry płaszczki bre 
tońskfej, obficie nasyconej solą morską i 
czosnkiem. Dobrze przygotowana przynelm 
nîe powfnna zbyt szybko tonać, ani zbvt 
długo unosić sfe na powierzchni wody. Po 
mtem musi dzinłać przyciacajaco 

tylko na sardynki, 
z pominięciem ryb innych gutunków. Ce 
na „la rogue" dochodziła przed wojną 
do 4 franków za 2-kilogramową puszkę. 

Rybacy posługują się sieciami bez ciężar 
ków, długości 30 metrów, przy 6 metrach 
szerokości. Górny brzeg jest znoputrzony 
w pływaki korkowe. Odjazd następuje 
przed wschodem słońca. Łodzie wyruszają 
perami, obsługując wspólną sieć i dzieląc 
się zdobyczą. 

Przynęta jest rozrzucana łyżką drewniu 
ną. Łakome sardynki zupełnie tracą głowę 
zwąchewszy zapach czosnku. 

Z nieprawdopodobną żarłocznością rzucają 
się na nadgniłą ikrę i długo krążą w tem 
samem miejscu, wypatrując ulubionego przy 
smaku. Zgarnia je wtedy sieć rybacka, 

Nu powracające łodzie oczekują w por 
cie kobiety. Niema chwili do stracenia. 
Sardvnkom trzeba jaknajśpieszniej poodci 
nać łebki, 

które mają smak gorzki, 
udzielający się %utwo całej rybce. Pierw- 


rzezimieszków, 


Grzeczni rycerze nocy. 


storyjkę o wielkiej tragiczce Sarze Bern- 
hard. Miała ona starego służącego, któ- 
ry dopiero po długich latach służby u ak- 


torki poszedł po raz pierwszy do teatru 
by zobaczyć swą panią na scenie, Przed- 
stawienie tak go wzruszyło, że nazajutrz 
przyniósł swej pani kosztowną bransoletę 
którą aktorka uważała oddawna za za- 
ginioną, a którą „poczciwy sługa” w 5wo- 
im czasie ukradł, Ale do tych przykładów 
możemy dodać 1 nasze rodzime, 


sza ta operacja odbywa się podczas sortowa 
nia. Następnie zalecony jest p 
czyszczeniu i skrolwniu, ze względu na nie 
trwałość surowych sardynek. 


Oczyszczone rybki wędrują w koszach 
do fabryk. Sztab wykwalifikowanych ro 
botnie jeszcze raz segrezuje zawartość we 
dług wielkości, poczem sardynki są ukłuda 
ne w specjalnych siatkach z drutu miedzia- 
nego, hy przejść wreszcie do „kuchni“, 

Jest to wielka sala x szeregiem niskich 
pieców ceglanych. Płytkie naczynia 

z posrebrzanej miedzi 
sa napełnione oliwą, ogrzaną do 120 stopni. 
W oliwie tej zanurza się na kilka minut 
siatkę z sardynkami. Krótka, lecz gorąca 
kąpiel wystarcza do ugotowamia. 


Po ostygnięciu, rybki dostają się do in 
nej sali, gdzie zręczne Bretonki układają 
je w pudełkach blaszanych 1 wreszcie zale 
wają najprzedniejszą oliwą  prowansaleką. 
Na tym zabiegu kończy się praca kobiet. 
Pudełka wędrują do warsztatów  blachur 
kich. Wytrawni majstrowie 

lutują je na płomieniu gtzowym. 

Zdawałoby się, be na tem koniec. Jed 
nik pozostaje do wykonania bardzo ważna 
operacja zubezpieczająca sardynki przed 
możliwym rozkładem. W tym celu poddaje 
się pudełka wyjałowienin. Ciepło zabtja 
wszelkie drobnoustroje, dzięki czemu za- 
wartość blaszankf może przetrwać bez zmian 
nieskończenie długo. k 


W ubiegłym roku połów sardynek u 
brzegów Bretanji był tak obfity, iż iękano 
się kryzysu. Na szczęście Ameryka wyku 
piła wszystkie zapasy. 

Oprócz Francji, produkują sardynki: 
Portugalii, Belgja 1 Włochy. Myli się ten, 
kto przypuszcza, iż ojczyzną tej rybki jest 
Sardynja. 

Połowy w morza Śródziemnem należą do 
najuboższych. Nfemcy 1 Norwegja wypusz 
czają na rynek t. zw. sardynki „północne”, 
które nic nie mają wspólnego z prawdziwe 
mi. Są ta małe śledziki, gotowane w ole 
ju bawełalanym. 


— — Tyfus brzuszny — — 
jest chorobą brudnych rąk. 


Elektryczne zjawiska w mózgu. 
Wykresy myśli ludzkiej. 


Jedną z największych ostatnich 


rewelacyj naukowych w dziedzinie 
medycyny jest odkrycie, dokonane 
kliniki 


przez szefa PRZ 
w Jenie, profesora H. Bergera. 
W ostatnim zeszycie „Muenchener 


Medizinische Wochen schrift” — je 


dnem z naipoważniejszych czaso- 
pism naukowych — podaje prof. 
Berger szczegóły swego niezwykłe- 
go odkrycia. 

Oto prof. Berger stwierdził ist- 
nienie w mózgu ludzkim przejawów 
elektrycznych i na poparcie swego 
twierdzenia sporządził aparat, naz- 
wany „elektrenzephalogramem”, któ 
ry rejestruje wszystko, co się dzieje 
w mózgu ludzkim. 


zgu działanie elektryczne podczas 
wypadków głębokiego omdlenia u 
epileptów i po ciężkiem zatruciu 
środkami znieczulającemi, natomiast 
silne podniety duchowe powodują 
wzmożenie przejawów. elektrycz- 
nych po zażyciu silnej dawki ko- 
kainy uwidaczniają się natychmiast 
w wykresie ù 
jako linje zygzakowate, 

Praktyczne odkrycie prof. Ber- 
gera będzie mogło być wyzyskane 
do djagnozy chorób mózgowych. 
Okazało się bowiem, że przy takich 
chorobach wykresy są zupełnie od- 
mienne od tych, które otrzymujemy 
przy badaniu normalnych mózgów. 
Wstrząs mózgu, nowotwory w móz 


nie przejmuję się tem, co się stanie z | bić jeszcze w tym roku. Początek PRI laty wyratował go od ciężkie] kary, Bliższe badania przy pomocy te |gu krwawienia wewnętrzne itd. — 


mojemi dobrami ziemśkiemi w Bergen- | łego roku przypada na Amerykę a póź- | | Zrezygnował on natychmiast z łu o aparatu dały rewelacyjne wyni-| każde inaczej jest widoczne na wy- 
landzie. To rzecz moich adwokatów. Oni | niej pojadę znów dalej... i tak bez koñ- | w Fanie isora Mediaa Sad M. E Oto clektiyczne RARE kresie. de j 
przeprowadzają procesy, a ją gram, zara- | ca". wokatowi liścik: pują w mózgu nawet Wedle opinii miarodajnych kół 
„Szanowny panie mecenasie. Przez podczas snu. naukowych, wyrażonych w „Mün- 

pomyłkę wszedłem do pańskiezo domu. | Prof. Berger uważa to za potwler-|chener, Medizinische Wochen- 


schrift” odkrycie prof, Bergera ode 
gra olbrzymia rolę we wczesnem 
rozpoznawaniu chorób mózgowych 
jak również I w nauce psychologii. 


dzenie tezy psychoanalityków, że 

również i we Śnie czynna jest świa- 

domość (jako cenzura snów). 
Natomiast zupełnie ustaje w mó 


Ale okazuje się, że dobrze się stało, bo w 
pańskiej piwnicy z winami kurek przy 
jednej z beczek był otwarty i przez za- 
kręcenie go uratowałem pana od straty 
cennego wina“. 
Opowiadaja taką nieco 


i Ksiaże Walji, 
+ a 3 ) 
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starszą hi- 
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ESTONJA. 


Podsłuchane. 


LEKARSTWO I PIWO. 

Lekarz: — Dlaczego 

uływać tego lekarawś? 
że to piwo! 


Pacjent: — To już wolę napić się piwa 
i pomyśleć, ża to lekarstwo. 


pan nie chce 
Pij pan í myśl 


IDEAŁ. 


— Pan słyszał o tym malarzu, który 
tak doskonale namalował  naięczvne. 
że pokojówka chciała ją zdjąć szczotką. 

— Tak, słyszałem o tem, ale nie 
wierzę, by to było prawdziwe. 

— Przecież tacy doskonali malarze 


Podczas pobytu w Szwecji, dokąd udał się w roli „komiwojażera handlu brytyjskie- 


ko“ książe Walji zapalony gracz w golfa uproszony został o dokonanie otwarcia | sfnieją. $ - 
aowych placów golfowych pod Sztokhol mem. Książe Walji przy grze (w ciemn: = i „|Z okazji pobytu w Polsce dziennikarzy estońskich, podajemy widok jednego s 
vych p g y g ym Tak, ale takich pokojówek nie Ji pooy y 
berecie). ma... R ciekuwszych zabytków estońskich — starożytnego zamku w Narwfa, 
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